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niej i oddaje tak żywe 
słowo, jak i muzykę naturalniej, aniżeli jakikolwiek 
inny metaiowy głośnik z tubą. 


Jest prawdziwą ozdobą każdego mie- 
szkania. — WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
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Powrót do Bazylei 


Kraków, 11 czerwca. 

(Th.) A zatem zapadła ostateczna decyzja: 
Kongres piętnasty odbędzie się w oznaczonym 
czasie w Bazylei. Na Komitecie Akcyjnym by- 
ły jeszcze wątpliwości organizacyjnej i polity 
cznej natury, a uchwała zapadła warunkowo. 
Widocznie wszystkie przeszkody usunięto i za 
decydowano ostatecznie powrócić z kongresem 
do Bazylei. Były, oczywista, także zastrzeżenia 
natury ekonomicznej: daleka, więc droga po- 
dróż, drożyzna w Szwajcarji. Przeważył jednak 
wzgląd, ażeby się tak wyrazić — symboliczny. 
Kongres piętnasty, który się odbywa po, pel- 
nych trzydziestu latach politycznego sjonizmu, 
ma poniekąd charakter jubileuszowy, trzeba 
go tedy odbyć tam, gdzie sjonizm herzlowski 
został utworzony, a program bazylejski w kró 
tkiej, jędrnej formułce po wsze czasy usta- 
lony. 

„et do Bazylei. Inni powiedzą: wra- 
camy do Herzła. Tak mianowicie powiedzą 
ci, którzy obecnemu kierojynictwu zarzucają, 
że ono się oddaliło od herzlowskiego sjonizmu. 
Tak twierdzą rewizjoniści, radykali i inni 
malkontenci, których siła leży wyłącznie w kry 
tykowaniu tego, co jest. Tak twierdzą ci, któ- 
rzy myślą, że formułki i, takie czy inne dosa- 
dne wyrazy przedstawiają realną siłę i mogą 
wyruszyć z posad bryłę świata. Ci wszyscy 
zapominają tylko jedną drobną prawdę, że ta- 
za przygotowania i budzenia jednak innemi 
się posługuje środkami, niż faza urzeczywi- 
stnienia, klóra wymaga zgoła innych metod 
pracy i innych realnych sił. 

Należy stwierdzić raz na zawsze, że sjonizm 
ani na jedną chwilę nie oddalił się od herzłow 
skiego, względnie bazylejskiego programu, że 
się nigdy zasadniczym postulatom, a najmniej 
osiatecznemu swojemu celowi, nie sprzeniewie 
rzył. Jak pragnął, tak i pragnie teraz sjonizm 
„odbudować dla narodu żydowskieso publicz- 
no-prawnie zapewnioną siedzibę w Palesty - 
nie”, W tem tylko różnimy się od czasów her 
złowskich, że tę publiczno-prawną gwarancję 


| już uzyskaliśmy, nieodwołalnie uzyskaliśmy. 
| Tę gwarancję daje nam dokument, na którym 
widnieją podpisy pięćdziesięciu pięciu państw, 
złączonych w Lidze Narodów, a pozaiem uro- 
czysta uchwała jednomyślna obu Izb ustawo- 
dawczych najpotężniejszego dziś mocarstwa 
na świecie — Sianów Zjednoczonych Północ- 
nej Ameryki. 

Wyznajmy sobie zupełną prawdę: 


I 
W naj- 
śmielszych swoich marzeniach nie mógł się 

Herzl, nie mogliśmy my wszyscy zdobyć się 

na tego rodzaju koncepcję, że nam niemal cały 

świat zagwarantuje nasze prawo na Palesty- 
nę. Kiedy Herzl kołatał do Wysokiej Porty, 
kiedy jego wynalazcza genjalność polityczna 
wymyśliła coraz to nowe sposoby zdobycia 
uznania sułiana dla naszych dążeń i żądań, 
zawsze potajemnie on o tem marzył, że pew- 
nego ładnego poranku jednak Anglja wkroczy 
i obejmie protektorat nad sjonizmem. Prawie- 
że w proroczem widzeniu przepowiedział 
nie głośno, oczywista, ale z ogromną siłą prze- 
konania, — że jakaś konferencja światowa 
złamie Turcję zmurszałą i odda rządy nad bli- 
zkim Wschodem w ręce angielskie. Ćwierć wie 
ku przęd faktycznemi zdarzeniami historycz- 
nemi Herzl je żywo młał przed oczyma niemal 
co do joty. tak, jak one istotnie się odbyły 
| Wraz z wszystkiemi politycznemi następstwa- 
mi, jakie za sobą pociągnęły. Herzl liczył na 
Anglje i mówił ciągle z Anglją. On dużo przy- 
gotował, dużo siał, a w wielkiej mierze jego 
Siew wydał to oto nasze żniwo. 

Trzeba uznać i wyznać, że Herzł nie byłby 
zrobił ani jednego kroku innego, jak zrobił 
Weizmann. On prowadził sjonizm na jego o- 
becne tory i byłby tym$ torami szedł aż do sa- 
mej mety. Zupełnie tak samo, jak my wszy- 
scy teraz do tego zmierzamy, To jest czczy i 
pusty wymysł, żeśmy odstąpili od dróg her- 
zlowskich, lub od jego metod. Raz trzeba to 
jasno wypowiedzieć: mandat międzynarodowy 
jest newniejszyim fundamentem dla naszej bu 
dowy, aniżeli „charter“ turecki, n:d którego 
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Znakomite preparaty aptekarza Le- 
schnitzera w Wrocławiu, oparte na 
czysto naukowej podstawia. Do na- 
hycia w drogerjach i aptekach. 
Krem Z? 3-15, mydło Zł 2-30 


osiągnięciem tak mozolnie pracował Herzl. 
Tak mozolnie, że mu jego nadludzki wysiłek, 
w dodatku beznadziejny, serce złamał. 

A prawda każe stwierdzić jeszcze jedną róż- 
nicę między czasem Herzla, a naszym: w głów 
nej swojej funkcji, odrodzenia narodu żywego, 
działamy, tęraz stokroć więcej, niż wówczas, 
Herzl sam z początku myślał, że dopiero pań- 
stwo zydowskie stworzy naród żydowski. Dla- 
tego mniej się troszczył o język narodowy, o 
tworzenie kulturalnych wartości i warsztatów 
pracy duchowej. Te rzeczy nieraz świadomie 
odsuwał na bok, jak gdyby to wszystko mogło 
czekać, aż będzie załatwiona główną, praca. 
Nasz nieomylny instynkt narodowy jednak 
nam powiedział: odrodzenie żywego narodu 
ma pierwszeństwo przed wszystkiem. I  jęli- 
śmy się tej pracy — z dużym skutkiem. Su- 
mósnie narodowe jest rozbudzone i działa. — 
Swiadomość narodowa w żydostwie jest wzme 
cniona it pogłębiona i — tworzy. Sjonizm fa- 
ktycznie wniknął głęboko w duszę narodu i 
włada nad nią. Nawet ci, którzy głośno zwal- 
czają sjonizm, w głębi duszy korzą się przed 
nim. A ta cała masa, która żyje raczej instyn- 
ktem, jak programem i systemem myślowym, 
jest przesiąknięta ideami, wierzeniami i my- 
ślami sjonistycznemi. To się pokazuje zawsze 
1 wszędzie, kiedy ten instynkt narodowy do- 
chodzi do bezpośredniego działania. W :akichi 
chwilach wystarcza mała iskierka, ażeby, 
wzniecić duży płomień, w którym topnieje 
wierzchnia warstwa lodu indyferentyzmu. — 
Teu płomień oświetla w chwilach wielkich, 
bezpośrednich rozstrzygnięć oibrzymie połacie 
narodowego życia. 

Jest miljon razy więcej sjanizmu w narodzie 
żydowskim, niż za czasów Herzła. Temu szero 
kiemu strumieniowi sionizmu tyłko nie dotnzy= 
muje kroku sprężystość organizacji sjonistycz- 
nej. Ten dział naszej pracy był niewątpłiwie 
nie dosyć pielęgnowany. A co gorsza w — niee 
jednym kierunku można widzieć nawet wołnem 
okiem, że poprostu w sposób zupełnie nieodpo= 
wiedzialny niszczą organizację przez wewnętrz 
ne zatargi, przez jakieś chorobliwe dążenie do 
władzy, przez zgoła niesamowite puste dysku- 
sje na wyszukane tematy nierealne, przez cho- 
robliwe czepianie się martwych formułek, które 
się otacza jakby kultem bałwochwalczym. Ot — 
to jest dzisiaj nasza wielka trudność i bodaj-że 
też nowe wielkie niebezpieczeństwo. 

Powrót do Herzla inoże i powinien znaczyć 
tylko to: powrót do organizacji sjonistycznej. 
Wzmacniać szeregi! To jest kategoryczny impe ' 
ratyw chwili. Nie mędrkować zbytnio: organi- 
zacja się juź przeżyła, organizacja iuż nie wy- 
Starcza. Nie prawda. Ona jeszcze jest żywa i 
pełna sił — nie wolno jej tylko niszczyć. Ona 
jeszcze na długi szereg lat wystarcza, — tyłko 
trzeba ją utrzymać. Szekęl jest jeszcze uaszym 


mai, tyiko uscba go zbierać u tych setek 

uęcy. a bodaj milionów, któryni jedno po- 

„«itnięcic Tekkie wystarczy, ażeby całkowicie 

weszli do organizacji i całą duszą do niej nale- 
żeli. 

Wracamy do Bazylei. Wracamy z pełnym ba 

gażem. Będziemy mieli tam dużo „do opowiada- 


„NOWY DZIE NAME” niedziela 19% VY 1997 


nia, o cze | pized trzydziestu laly nawet mie 


Śmieliśmy, tharzyć. Trzeba tylko, ażeby tam sie 
zjawiła reurezentacja dużej i zwartej organiza- 
cii sjonistycznej. Ona to będzie miała złożyć ra 
chunek ze swojego obecnego stanu. 

Oby sąd świata o organizacji sjonistycznej 
mógł wypaść chlubnie! 


Dr. Młynarski wyjechał do Paryża 


Ostatnia faza rokowań o pożyczkę. 
(Felefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, t0 6. Sin. O godzinie 9.45 rano 
wyjechał do Paryża wiceprezes Banku Polskie 
go p. Młynarski. Równocześnie wyjechali do 
Paryża przedstawiciele konsorcjum amerykań 
skiego panowie Monnet i Fisher. Według pół- 
oficjalnego komunikatu wyjazd p. Młynarskic 
go jest zwiazany z płanem ożywienia współpra 
cy Banku Połskiego z Bankiem Francuskim. 

Dr. Młynarski wraca w piątek przyszłego ly- 
|. godnia. 

Wyjazd p. Młynarskiego jest ostatnim eta- 
pem w układach pożyczkowych i stoi w zwią- 
zku z rokowaniami o kredyty zagraniczne ban 
ków emisyjnych, które dla Banku Poiskicgo 


zostaną otwarte po podpisaniu układu poźycz- 
kowego. 

Zaznaczyć należy, że poza rokowaniami o 
pożyczkę teczą się również pertraktacje nad 
stałem współdziałaniem zagranicznych ban- 
ków emisyjnych z Bankiem Polskim, który 
miałby otrzymać znaczniejsze kredyty rczerwa 
we i kredyty redyskontowe, mające na celu 
bezwzględne utrzymanie złotego na statym 
kursie bez naruszenia własnego zapasu walut 
i dewiz. 

W ten sposób złoly stałby się dewizę euro 
pejską o kursie bezwzględnie pewzyn: i nic- 
naruszalnym. 


Fksportacja zwłok posła Wojkowa 


ma dworzec główay w Warszawie 
Udział rządu i korpusu dyplomatycznego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 10. 6 Sin. Już o godz. 6 rano rozpoczę 
| ły się w -gmachu poselstwa przygotowania do eks- 
portacji zwłok, tragicznie zmarłego posła Wojkowa. 
Przybyły oddział wojskowy kompanii 36 pułku pie- 
choty utworzył podwójny szpaler wzdłuż ulicy Po 
zaańskiei aż do Aleji Jerozolimskich. Kompania hono 
rowa 21 pułku ustawiła się w pobliżu wejścia do 
poselstwa. Wyloty wszystkich ulic, prowadzące do 
ulicy Poznańskiej, zostały okrążone kordonem poli- 
ch, zamykającym dostęp do ulicy Poznańskiej. 

O godz. 6.30 przybyły pod gmach poselstwa 3 kara 
wany. Na pierwszym karawanie miała być ustawio- 
na trumna, na następnych wieńce. Na karawanie, na 
którym miała być ustawiona trumna, nie było żad- 
nych emblematów religijnych. 

r O godz. 7.30 zebrali się w gmachu poselstwa człoit 
kowie legacji, wdowa po p. Wojkowie, Rosenholz, 
przedstawiciele rządu, władz cywilnych i wojsko- 
wych z p. wicepremjerem Bartlem na czele, ministro 

= wie Składkowski, Niezabytowski, Staniewicz, Dobru 
cki, szef protokółu Przeździecki oraz korpus dyplo- 
matyczny z ambasadorem francuskim Laroche na 
czele. 

O godz. 7.35 przybył przedstawiciel Prezydenta 

_" Rzeczypospolitej w osobie szefa kancelarji cywilnej 
p. Dzięciołowskiego w towarzystwie adjutantów. 

O godz. 7.55 urzędnicy poselstwa wynieśli na bar- 

l kach swych trumnę zabitego posła i złożyli ją na 

= rydwanie żałobnym dekorowanym barwami ZSSR. 

| Orkiestra wojskowa w tym momencie odegrała 
marsz Chopina, a wojsko sprezentowało broń. 
Punktualnie o godz. 8 ruszył kondukt żałobny; na 

przodzie postępowały dwie kompanie piechoty z 

orkiestrą, baterja artylerji konnej oraz szwadron 

= szwleżerów, bezpośrednio potem delegacje niosły li 
ezne Wieńce, za niemi jechały jeszcze dwa karawa- 
ny, trzeci sześciokonny karawan żałobny wiózł cia- 
e e zmarłego „posła. 


Tuż ża trumną postępowała małżonka zmarłego z 
rodziną oraz najbliżsi współpracownicy poselstwa, z 
charge d'affaires Uljanowem i pierwszym sekreta- 
rzem poselstwa Arkadjewem na czele. Bezpośrednio 
za nimi kroczyli: przedstawicici Prezydenta Rze- 
czypospolitej, szei kancelarii cywilnej, p. Dzięciołow 
ski, oraz ministrowie Składkowski, Kwiatkowski, Ro 
mocki, Miedziński, Staniewicz, Dobrucki z p. wice- 
premjerem Bartlem na czele. 

Za nimi postępowali: korpus dyplomatyczny i urzę 
dnicy MSZ z ambasadorem Laroche i dyrektorem ga 
binetu ministra spraw zagranicznych  Przeździec- 
kim na czele. Pozatem w kondukcie żałobnym brali 
też udział: wojewoda Sołtan, prezydent miasta Ja- 
błoński i liczni przedstawiciele instytucyj gospodar- 
czych i społecznych. Kondukt żałobny zamykały 
dwie kompanie piechoty; baterja artylerji i szwadron 
kawalerji: 

Pochód o godz. 8.25 przybył na dworzec główny, 
gdzie na pierwszym peronie stał przygotowany spe- 
cjalny pociąg. Członkowie poselstwa ponieśli znów 
trumnę ze zwłokami Wojkowa na swych barkach do 
wagonu żałobnego, udekorowanego zielenią i barwa 
mi ZSSR. Po złożeniu trumny w wagonie, przedsta- 
wiciel Prezydenta, p. Dzięciołowski, wicepremier 
Bartel i ministrowie, oraz członkowie korpusu dyplo 
matycziiego jeszcze raz złożył kondolencję wdowie. 

O godz. 8.45 przy dźwiękach marszu żałobnego, 
ruszył pociąg. Zwłokom towarzyszą najbliższa rodzi 
na zmarłego, pierwszy sekretarz poselstwa Arka- 
djew z żoną i charge d'affaires w Londynie Rosen- 
holz. Ze strony polskiej zwłoki eksportują do grani- 
cy Sekretarz niinistra spraw zagranicznych p. Zawi- 
sza oraz honorowa eskorta wojskowa 36 pp. 

Pociąg przybędzie na stację graniczną Stołpce o g. 
18-tej i w tym momencie nastąpi przekazanie zwłak 
przez władze polske władzom sowieckim, przy za- 
_Chowaniu ceremonjału, podobnie jak w Warszawie. 


Diei zewroji Liptberghz - święter zarodowem t Ineyte 


Nowy Jork, 10 6. PAT., Panuje tu wielkie 
podniecenie w związku z oczekiwanym powro 
tem Lindbergha, który w dniu jutrzejszym ma 
przybyć do Waszyngtonu. Przygotowane dla 
lotnika przyjęcie w Nowym Jorku będzie ba- 
daj najdonioślejsze w historji miasta a może 
nawę w historji Stanów Zjednoczonych. Przy 
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W Nowym Jorku © Miljony osób czzekiwać sadzie przybycia Lindbergha 
Przyjęcie jakiego jeszcze nie było. 


bycia Lindbergha, które nastąpi w poniedzia 
łek, oczekiwać będzie około 2 miljony osób. 
Dzień ten będzie ogólnem świętem. Nawet gieł 
da będzie zamknięta. Prezydent Coolidge „a- 


' twierdził nominację Lindbergha na pułkowni- 


ka rezerwy lotnictwa. 
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Nr. 187 


Km nróteę polityczny W Wil: anit 


© obruzę miv, poczt Miedzińskiego. 


Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 10 6. Sin. Dziś rezpoczęła się 
przy wypełnionej sali sądu okręgowego roz- 
prawa przeciwko inżynierowi Paaliemu, kt ory, 
w swoim czasie na wiecu zar Hi ministrowi’ 
poczt Miedzińskiemu, że pieniadz uzyskane 
z liczników telefonicznych mają a= użyte na 
cele partyjne „Wyzwolenia”. 

Trybunałowi przewodniczy sędzia Grzybow 
ski, który stwierdza na wstepie, że nie stawią 
się świadek oskarżenia mio. Miedzińskiego, 
któremu wezwanie wręczona oscbiście. Obecny 
na sałi sekretarz p. ministra oświadcza, że wał 
skutek ważnej narady w Belwederze pan wi- 
nister do sądu nie przybędzie. 

W związku z tym faktem prokurator wposi 
o uznanie niestawiennictwa ministra za uspre 
wiedliwione, prosząc o odczvtanie jego zezwańj 
złożonych w śledztwie. 

Obrońca oskarżonego. adwokat  Niedrielski, 
stojący blisko endecji, oświad:»a że przyczy- 
na niestawiennictwa się p. M edziúskicgo z "R 
ktu widzenia ustaw prawnych nic ma żadnega 
znaczenia, ponieważ Belweder znajduje się w 
Warszawie, 

W toku dalszych swych wywodów adw. 
Niedzielski sprzeciwia się odczytaniu zeznań 
min. Miedzińskiego, złożonych w śledztwie, za 
znaczając że ze względu na zarzuty, jakie po 
stawił p. Miedzińskiemu oskarżony, rozprawa 
nie może być prowadzona bez udziału mini- 
stra. W dalszym ciągu adw. Niedzielski wno- 
si o zbadanie prezydium Rady ministrów a: 
któw dotyczących żądania od Tow. Akc. koleji 
dojazdowych warszawskich nowej opłaty na ce 
le agitacyjne, które to żądanie uzasadnione by- 
ło tem, że PASTA płaciła również poważną su 
mę na cele partyjne. Wreszcie żąda obrońca 


zbadania aktów sądu marszałkowskiego w 
sprawie posła Wojewódzkiego na dowód, że 
Wyzwolenie prowadziło agitację na kresach 


przy pomocy funduszu Il. Oddziału. 
Prokurator sprzeciwia się wnioskom obrońcy: 
Sąd okręgowy udaje się na naradę. Po nara- 
dzie trybunał ogłasza, że przesłuchanie p. Mie- 
dzińskiego ma istotne znaczenie dla sprawy, wo 
bec czego musi być przez sąd zbadany. Nastę- 
pnie wymienione w wnioskach obrońcy sprawy 
skierowano do dodatkowego śledztwa, celem 
sprawdzenia, czy zarzuty postawione przez ad- 
wokata Niedzielskiego, a mianowicie w sprawie 
kolejek dojazdowych są słuszne. Z tych wzglę- 
dów rozprawę odroczono. Przebieg rozprawy, 
jak i charakterystyczna uchwała sadu wywoła 
ły w sierach politycznych duże poruszenie. 
—=——FJ—— 


« [4 
Jugosławja -- Albanja 
Poseł albański w Belgradzie 
dąży do załagodzenia sporu 
Białogród, 10. 6 PAT. „Vreme“ dowiaduje się, 
że rząd albański polecił swemu posłowi w Biało- 
grodzie Cena Beyowi, aby zażądał natychmiast 
swych listów uwierzytelniających i powrócił do. 
Tirany. Cena Bey uczynił jeszcze ostatnią próbę 
nakłonienia swego rządu do umiarkowania, in- 
terwencja ta jednakże pozostała bez skutku. Poseł 
Cena Bey oświadczył w kole przyjaciół, że nie 
powróci do Albanji, lecz o ile rząd jego orstawać 
będzie przy jego odwołaniu, zrezygnuje ze służby 
dyplomatycznej. 


De Pinedo wyruszą w dalszą droge 


Mcdjolan, 10. 6 PAT. „Corriere della Sera" do- 
nosi z Horta (Azory), że samolot lotnika de Pi- 
nedo „Santa Maria Il“ jest gotów do lotu. Dziś. 
zamierza lolnik De Pinedo wzbić się w powietrze 
i dotrzeć do miejsca w którem zmuszony był do 
oj uszczenia się na morze. Z powrotem zamierza: 
ou wylądować na wyspie Flores, a następnie je- 
dnym etapem polecleć do waka = 


—— A BL. 
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ara twou polityki Swietowel 


Z powodu zerwania stosunków miedzy Angliją a Rosją. 


Wydawca miesięcznika „Europaeische Re- 
vue“, jeden z założycieli Europejskiej Unii 

współpracy umysłowej, książę Karol An- 
toni de Rohan, który bawił w Warszawie 
trzy miesiące temu poświęca w artykule po 
niższym szereg uwag kontliktowi anglo-ro- 
syjskiemu. Nie wszystkie te uwagi wydają 
się uzasadnione, zwłaszcza zagadnienie kon- 
fliktu zbrojnego jest dziś nierealne. 

Rząd rosyjski nie był prawdopodobnie zasko 
czony ostatniem posunięciem dyplomacji angiel 
skiej, mającem na celu obniżenie znaczenia Ro 
sji Sowieckiej w oczach Świata. Gdym opu- 
szczał Moskwę dwa miesiące temu, panowało 
„już. tam przekonanie, że ze strony Anglji należy 
oczekiwać akcji decydującej. Bieżące wydarze- 
nia nie mogły zaskoczyć nikogo, kto obserwo 
wał pilnie bieg i rozwój polityki światowej w 
ostatnich latach. Przypominam sobie, iż w r. 
1924 zostałem zaskoczony przez jednego z wiel 
kich przemysłowców zapytaniem, czy Europa 
może przeciwstawić Rosji jakąś koncepcję ideo 
logiczną, któraby usprawiedliwiła i umotywo- 
wała wystąpienie zbroine przeciw Rosji — na 
ludziach i pieniądzach nie zbywa. 

Azjatycka polityka Rosji wypływa zarówno 

z założeń geo-politycznych kraju, jak i z ideolo 
gii bolszewickiej. Wysadzenie Anglji z Azji leży 
zarówno w interesie Rosii, jak i w interesie pro 
pagowanej przez tęż Rosję rewolucji świato- 
wej. Wytyczne tej polityki datują się od pierw- 
szej chwili ugruntowania rządów bolszewickich 
Rosja pracuje nad usamodzielnieniem Chin; wy 
nika to z tendencji iej polityki; jednocześnie 
przenika ją nerwowa trwoga przed interwencją 
wojenną z zewnątrz. 
_Anglja odczuwa znów nerwowy niepokój na 
widok wzrostu wpływów rosyjskich w Azji. 
Do ostatniej chw:li Anglja nic miała jednak 
szczęśliwej ręki w swej pə'ityce chińskiej. 

Anglja nie może w żadnym razie pogodzić 
się z utrwaleniem wpływów rosyjskich w Chi- 
nach. Nacjonalisiyczne, czy też bolszewickie 
Chiny zburzyły całą dotychczasową równowa- 
gę na kontynencie Azji i podziałały, jak magnes 
przyciągająco na wszystkie dążące do emancy- 
pacji kraje azjatyckie, a przedewszystkiem na 
Indje. Zjednoczone i zaprzyiaźnione z Rosją Chi 
ny stałyby się bezpośrednicm EE 
stwem dla pozycii Anglii w Azi i dla znaczenia 
światowego imperium brytyjskiego. Anglja ine 
może zatem przypatrywać się obojętnie rozwo 
jowi wydarzeń w Chinach. Usiłuje zahamować 
pclitykę rosyjską. Próbowała ona z początku 
stworzyć jednolity front mocarstw w Chinach; 
myśl ta nie znalazła wszakże uznania, ani w 
Stanach Zjednoczonych, ani we Francji i w Ja 
punji. Jednocześnie propagowano w Anglji ideę 
stworzenia bloku antybolszewickiego w Euro- 
pie. Zerwanie stosunków z Rosją jest namacal- 
| ia 


„Sensacyjny rozwód Marconiego 


(—i) W roku 1905 ożenił się Marconi w Lon 
dynie z panią Beatric Qbrien. Obecnie małżeń 
stwo to zosiało naprzód cywilnie rozwiedzione, 
a później i papież je unieważnił. Trybunał 
kościelny slanął miąnowicie na stanowisku, że 
małżeństwo było już od samego początku nie- 
ważne, ponieważ Marconi zawarł ze swoją żo- 
ną umowę, że na wypadek, gdyby małżeństwo 
którejś stronie nie odpowiadało, ma być prze- 
prowadzony rozwód. Ponieważ małżeństwo jest 
według kościoła nierozerwalne, więc tego ro- 
dzaju umowy warunkujące wogóle małżeń- 
stwo, czynią je nieważnem. 

Pisma liberalne podnoszą, że wyrok ten 
otwiera wogóle dla prawodawstwa kościelnego 
furtkę do reorganizacji instytucji małżeństwa. 
Na przyszłość bowiem mogą katolicy przed za 
wąrciem małżeństwa zawierać tego rodzaju 
między sobą umowy, a potem gdyby małżen- 
stwo okazało się nieszczęśliwem, zażądać unie 


ną demonstracją w celu zastraszenia przeciw- 
nika. Przytem kwestia znałezienia tych, lub in- 
nych dokumentów w „Arcosie' ‘odgrywa tu ro- 
lẹ tylko podrzędną; rewizja w „Arcosie'* jest 
tylko jednem z pociąznięć, mających zainsceni 
zować akcię polityczną. 

Cziczerin zawadził o Paryż. Usiłował où za- 
tuszować wrażenie, jakie uczynić mogły na 
dyplomacji francuskiej acgumenty angielskie 
podczas wizyty prez. Doumergue'a w Londy- 
nie. 

Wydaje się, iż na dalszy przebieg konfliktu 
anglo- -rosy jskiego będzie miało duży wplyw 
zachowanie się Niemiec i Francji. 

Czy ewentuałnie wojna europejsko-rosyjska 
miałaby widoki powodzenia” Rosja obawia 
się panicznie wielkiej interwencji zbrojnej fi- 
nansowanej przez Anglosasów. Rosja mogła- 
by zapewne na pewien czas sławić skuteczny 
opór zbrojny. Ale jej środki komunikacyjne, 
techniczne i produkcyjne są zbyt mało rozwi- 
nięte. Technika zachodhia grożną jest bronią 
Pozatem rząd sowiecki ma powody do obaw 
przed wrogiem wewnętrznym. Mobilizacja 
wielkich mas mogłaby wysunąć w przyszłości 
groźbę podminowania władzy sowisckiej. 

Nie można przewidzieć oczywiście rozwoju 
wypadków w Europie. W Anglji są zwolenni- 
cy polityki aktywnej, agresywnej, ale są i nie 
mniej liczni przeciwnicy angażowania się w 
akcję wojenną. Anglja, jak i Inne panstwa, a 
może i więcej, pragnie i potrzebuje pokoju i 
światowej konsolidacji gospodarczej. Dojście 
do skutku jednolitego bloku antybolszewickie 
go w Europie nie wydaje się w chwili obecnej 
rzeczą ani łatwą, ani możliwą do przeprowa- 
dzenia, gdyby polityka angielska stawiała so- 
bie ten blok jako cel do osiągnięcia. 

Aczkolwiek nie należy oceniać sytuacji obec 
nej zbyt nerwowo, nie można *ednak i nie na- 
leży przeoczać faktu, iż polityka Światowa 
wstąpiła w nową zupełnie fazę swego rozwoju. 
Wystarczy przypomnieć sobie, iż ostatnie P> 
bory angielskie odbyły się pod hasłem zmiany 
w polityce rosyjskiej, aby zdać sobie sprawę 
z tego, iż chodzi obecnie nie o drobiazgi, ale o 
wielkie problematy polityki światowej. 

K. A. Ks. de Rohan. 


Minister Zaleski u Brianda 
(Telegram własny „Nowego Dzienrika') 
Paryż, 10 6. (P) Briand przyjął dziś mini- 
slra spraw zagranicznych p. Zaleskiego, które- 
mu towarzyszył ambasador w Paryżu p. Ghła- 
powski. Prze ac konferencji były Soy 
SZYĆ! 
ważnienia. W razie jednak jakiego unieważnie 
nia uważa się żonę za konkubinę, a dzieci za 
nieślubnie urodzone. Dlatego Kościół będzie 
się musiał zdecydować na reformę prawa mał- 
żeńskiego. 


lie wart mózg Edisona? 

(-i) Amerykański pisarz George F. Brian wydał 
niedawno książkę pt. „Edison — człowiek i dzie- 
ło*. Brian oblicza wartość mózgu Edisona. Spoty- 
kamy tam następujące pozycje: Kinematografja — 
1.250 miljonów dolarów, :elefon — 1 miljon do- 
larów, koleje elektyczne — 6.500 dolarów, Światło 
elektryczne 5.000 miłjonów dolarów. fonograf — 
105 miljonów dolarów, dynamo maszyny i inotory 
— 100 miljonów dolarów, telegraf — 350 miljonów 
dolarów, telegraf bez drutu 15 miljonów dolarów. 
We wszystkich tych dziedzinach wynalazki Edi- 
Sora wynoszą 15.599 miljonów dolarów. Tyle więc 
wynosi wartość handlowa mózgu Edisona. 


Praga dniszewichz nerw Szaliapinowi 


(i) Gała prasa bolszewicka bardzo ostro wy- 
stępuje przeciwko nfiapinow:, Fajas niu 
zdradę interesów rob „zych Rosi: MIR DYZ2- 
zraczył we Francji 5.000 franków na dochód ro- 


" 


Czy główka Blond; czy czama 


SHAMPOO 
ELIDA 


pielęgnuje ją najlepiej włosy stają 
się miękkie i jedwabisteł 


pozoslające w związku z czerwcową sesją ra- 
dy Ligi Narodów. 


Układ delegacji niemieckiej do Genewy 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Berlin, 10 6. (T) W skład delegacji niemiec- 
kiej na sesję czerwcową rady Ligi Narodów, 
wchodzą: min. Stresemann, jako przewodni- 
czący oraz: podsekretarz stanu Schubert, rad- 
ca ministerjalny dr Gauss i referent prasowy, 
m: spraw zagr. Rzeszy dr Stechlin. 

De a KZ ZZA 
syjskich bezrobotnych emigrantów, a uczynił te 
w momencie, kiedy przeciwko sowietom zorgani- 
zowano we Francii kampanię. Ta zdrada Szalia- 
pina — pisze dalej prasa sowiecka — nie pozo- 
stanie bez następstw, albowiem Szaljapin straci 
przedewszystkiem tytuł artysty ludowego, który, 
w Rosji dostaje się tylko bardzo zasłużonym ar- 
tyttom. Szałjapin stanął po tamtej stronie bary- 
kady, a dla Rosji sowieckiej przestał isinieć tak jas 
ko człowiek, iak i artysta. 

Twarda jest cenzura sowiecka... 


Profesor ! studentka 

W Wenecji zamordował profesor uniwersytetu 
Giuseppe Peau swoją 19-letnią kochankę  Lidję 
Pzlma, uczenicę tamtejszej akademji handlowej w 
Wenecji. Przed czterema laty poznał profesor w 
swojem mieście rodzinnem Cagliari Lidję di Pal- 
ma, która wowczas uczęszczała do wyższej szkoły, 
dia dziewcząt. Gdy potem profesor otrzymał ka- 
tedrę na technice w Wenecji, a dziewczyna także 
przeniosła się do tego miasta, gdzie zapisała się 
do akademji haudlowej, podjęli ze sobą na nowo 
siosunki. Kilka dni przed popełnieniem morder- 
stwa oświadczy! profesor swemu znajomemu, że 
rz yczenie matki ożeni się z Lidją, ale w 24 go- 
u, później oboje już żyć nie będą. Powodem 
moiderstwa jest zazdrość 
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Sojusz wyborczy w Rzeszowie 


My tutaj, w dawnej „Galicji“, kraju nieogra 
niczonych możliwości... wyborczych, gdzie au- 
strjacki starosta i wzbogacony  propinator 
weszechwładną wykonywali władzę w żydow- 
skiej ulicy, — przyzwyczajeni jesteśmy do 
wszelkiego rodzaju kombinacyj i sztuczek, słu 
żączch do iałszowania woli kadności. Nam 
byłe ezem zaimponować nie można... 

Aie to, co obecnie dzieje się w Rzeszowie, sta 
nowi maprawdę rekord politycznego —  prze- 
prasramwy za wyrażenie — świństwa. 

Łączą się wszyscy Żydzi z postępowymi i li- 
heralnygmi elementami polskimi. Po drugiej 
słaonie frontu grupuje się reakcja, endecja, 
Bozmój, motor Cai antysemici. Podział zupeł - 
Mme zramamiaty i maturalny. Niechaj ludność 
połska i żydowska rozstrzyga, w czyich rękach 
chce wśdzieć cugle miasta. Wybory nie są co- 
prawda demokratyczne, ale bądźcobądź w 
przybliżeniu przynajmniej odźwierciedlą na- 
stroje i układ sił całego obywatelstwa. 

I ež się w tej chwili dzieje? Jeden człowiek 
— bo reszta to tylko jego zausznicy i „klienci“ 
— zywa front żydowski i zawiera — imieniem 
Żędówńi — pakt z rowojową endecją! Rzecz 
poprostu niesłychana! Ktoś, taki sobie zwy- 
caajny wzbogacony ktoś, którego jedynym ar- 
gamemón i jedyną platforma „prestiżu“ jest 
gruba kiesa, sprzedaje (po niemiecku: ver- 
schachert) ogół żydowski w ręce największe- 
go jego wroga — antysemitów, endecji! 

Pomijamy tu drugą stronę tego medalu: roz 
wojowey pchają się na zgromadzenia żydow- 
skie, żebrząc o glosy! Także konsekwencja, ta- 
kże kryształowość przekonań, także czystość 
ideołogiczna! Ale to nas nie obchodzi. Nigdy 
P mieliśmy lepszego wyobrażenia o zawodo- 
wych antysemitach, o endeckich demagogach 
i o sympatycznej bandzie rozwojowej. 

N-as obchodzi ludność żydowska. I pod jej 
adresem powiadamy: Żydzi rzeszowscy! Uwa 
zalibyśmy to za obrażające Waszą i naszą go- 
dność, gdybyśmy na chwilę przynuszczali, iż 
nałeży wogóle apelować do Was, abyście 
— mając do wyboru moszkerjo-endecję z je- 
dnej, a blok żydowski i demokrację polską z 
drugiej strony — głosowali na tę druga listę. 

Sądzimy, — i wierzymy — że nietylko ro- 
zum polityczny, nietylko godność żydowska, 
nietylko poczucie gospodarczego bodaj intere- 
su własnego, ale przedewszystkiem wrodzony 
każdemu człowiekowi instynkt czystości i ucz- 
ciwości myślowej — nakaże Wam z pogarda 
odwrócić się — znowu przepraszamy Czytelni- 
t--'w naszych za to, w tym wypadku nieodzo- 
wne i nie do zastąpienia wyrażenie — od po- 


liiycznego świństwa! B. 
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Dzień hebraistów w Krakowie 


Stowarzyszenie „Chalucej Hasafah haiwrith* w 
h:akowie urządza w niedzielę dnia 26 bm. wielki 
tı. eń hebraistów, na który złoży się szereg reie- 
3,tów hebrajskich, m in posła Dr. Thona, i N. 
tryckiego z Palestyny. Referaty te o ruchu he- 


| jskim w Palestynie i w golusie. o szkolnictwie, 


systemach wychowawczych, ruchu wydawniczym 
Jichrajskim jakoteż o najnowszej 
BE. ujskiej dadzą naszej młodzieży i działaczom mo- 


trość zaznajomienia się z całokształtem ruchu he- 


zk ego we wszystkich krajach, Dzień ten ma 


na celu pobudzić młodzieży żydowską do ożywio- 


„uej i zorganizowanej pracy dla wprowadzenia ję- 
zyka hebrajskiego jako języka potocznego we 


literaturze he- | 
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wszystkich dziedzinach życia ZA soki 
ko w Pałeslynie, lecz też w goiusie, co ma być 
zapoczątkowaniem silniejszego niż dotychczas kon 
tsktu między żydosiwesma palestyńskiem, a goluso- 
wem. 

Odpowiednie okólniki, wzywające do gremial- 
nego udziału w tej uroczystości wszystkie szkoły 
hebrajskie, lilje Tarbuta i stowarzyszenia sjoni- 
styczne tak w Krakowie jak i na prowincji, zosta- 
ły już wysłane. 

Dzień Hebraistów będzie urozmaicony odegra 
giem sztuki palestyńskiej i śpiewami palestyńskie- 
mi. Z powodu współudziału posła Dr. Thona i Na- 
tana Bystryckiego w programie uroczystości, spo- 
dziewany jest liczny udział gości z prowincji. 


pór o Tow. Orzyjaciól Sztuk Gięknych 


zlikwidowany I 

Wczoraj przedpołudniem odbyło się w woje- 
wódziwie krakowskiem posi dzenie sądu polubow- 
nego w sprawie Towarzystwa Przylariół Sztuk 
Pięknych W posiedzeniu wzięli udział z ramie- 
nja województwa mjr Dr Dziadosz, naczelnik wy 
działu bezpieczeństwa i dyrektor policji .Dr Sty- 
czeń, ze strony ariystów rektor Akademji Sztuk 
Pięknych Dr Szyszko Bohusz, adw. Dr Ehrenpreis 
i dziekan wydziału prawa U. J. prof. Dziurzyński, 
ze strony Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych adw. 
Dr Skąpski, rektor Krauze i dyr. Raszka. Na po- 
siedzeniu sądu polubownego doprowadzono do u- 
gody, która w najbliższym czasie wejdzie w ży- 
cie. W ten sposób długotrwały spór między towa- 
rzystwem a artystami będzie zlikwidowany. 


Uwadze malurzysiów i akademików! 


Akademickie Biuro Tłwnaczeń i Koresponden- 
cji Zw. Żyd. Stow. Akad w Polsce podaje do wia- 
domości ogółu zainteresowanych, że sekretarjaty 
wyższych uczelni zagranicznych rozpoczęły przyj- 
mowanie podań o przyjęcie na rok akademicki 
1927—1928 i zalecają wcześniejsze ubieganie się o 
przyjęcie szczególnie na te wydziały, na których 
liczba miejsc jest ograniczona (polilechnika, wy- 
działy: lekarski, dentyslyczny. przyrodniczy, far- 
maceulyczny, rolniczy itp). 

W związku z powyższym biuro udzieła wyczer- 
pujących. zarówno uslnych, jak i pisemnych, in- 
formacyj co do formalności zapisu jak i warunków 
utrzymania i studjów sagranicą,'jak również zała- 
twia wszystkie formalności związane z zapisem i 
wyjazdem na uczelnie zagraniczne, (tłumaczenia, 
poświadczenia, legitymacje. sprawy paszportu i 
wiz). 

Biuro mieści się we własnym lokalu przy ul. 
Plac Żelaznej Bramy Nr. 6 m. 11 w Warszawie. 

Informacje pisemne udzielane są za opłatą w 
wysokości trzech złotych. 


Glówne wygrane w loterii państwowej 


W pierwszym dniu trzeciej klasy padły — prócz 
w części wczorajszego nakładu już wyliczonych — 
nadto następujące: Zł. 400 n-ry: 61552, 68189, 93674, 
99774,. 

Zł. 300 n-ry: 11184, 24810, 37069, 45545, 56777. 
58285, 60157, 77317, 96157, 102329. 

Zł. 250 n-ry: 3040, 7179, 7191, 13565, 23376, 29826, 
33960, 36520, 39718, 40496, 41656, 41753, 42621, 74857, 
78600, 80275, 81025, 96785. 

; —s— 

— Z TOW. „NADZIEJA“. Onegdaj wyje- 
chała na pobyt w lecznicy Tow. „Nadzieja“ w 
Rytrze obok Nowego Sącza pierwsza grupa 
uczniów i uczenic w liczbie 65 osób. 

— FESTIVAL POGOTOWIA RATUNKO- 
WEGO. Dzisiaj w sobotę o godzinie 8 wieczo- 
rem odbędzie się na dochód pogotowia ratun- 
kowego Wielki Festiwal na Wawelu z współ- 
udziałem chóru cecyljańskiego i orkiestry sym 
fonicznej pod batutą O. Rizziego. 

Wspaniały program ściągnie iłumy publicz- 
ności, jak zresztą świadczy o tem już przed- 
sprzedaż biletów. 

— DODATKOWA KOMISJA POBORÓWA. 
Magistrat podaje do wiadomości, że pobór 
główny z miasta Krakowa przedłuża się o dni 
5 tj. do dnia 18 bm. włącznie, a stawienniciwo 
poborowych w tych pięciu dniach będzie się 
odbywało według następującego planu: w dniu 
13 bm. dla poborowych rocznika 1906 z nazwi- 
skami Ado G włącznie, w dniu 14 bm. dla 
poborowych rocznika 1906 z nazwiskami na 
litery H do Ł włącznie, w dniu 15 bm, dla po- 
borowych rocznika 1906 z nazwiskami na lite 
ry M do R. włącznie, w dniu 17 bm. dia pobo- 
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rowych rocznika 1906 z nazwiskami S do & 
| włącznie i w dniu 18 bm. dla poborowych re- 

czników 1905, 1904 i starszych roczników. 

Wszyscy poborowi z miasta Krakowa, któ- 
rzy dotychczas z jakichkolwiek powodów w wy 
i znączonych dla nich lerminach do przegląda 
się nie zgłosili, mają sławić się we wyznaczor 
nych wyżej dniach punktualnie o godzinie 8. 
rano przed komisją poborową miasta Krako- 
wa przy ul. Jablonowskich 1. 19, gdyż w prze- 
ciwnym: razie narażą się na dotkliwe kary pie 
niężne i areszt. 

ODROCZENIE ĆWICZEŃ WOJSKOWYCH DLA 
RE kod m NAUCZYCIELI Na 
esadzie rozkazu ministerstwa spraw wojsk. z 
15 marca 1927 r., niekwalifikowani nauczyciele pud 
bliczni szkół powszechnych, powołani na ćwicze- 
nia rezerwy w 1927 r, mogą uzyskać odroczenie 
ćwiczeń wojskowych, o ile są słuchaczami kursów, 
wakacyjnych. Ulgi te odnoszą się również do pre- 

legentów kursów. 

— TRANSMISJA Z WIEDNIA W RADJO KRA- 
KOWSKIEM. Po udałej transmisji ku czci Beethovej 
ma z Wiednia, która odbyła się w dniu 26 marca br 
radjostacia krakowska dokona w dniu 20 bm. w go- 
dzinach od 20-tej do 21-szej transmisji muzyki śred-' 
niowiecznej, która w studio wiedeńskiego „Rae! 
vag'u'* zaprodukują wybitni artyści wiedefńscy. 

Druga z rzędu próba wymiany programu z zagraj 
nicą, wywoła niewątpliwie wielkie zainteresowanie 
pośród polskich radiosłuchaczy. 

— NIBEUDAŁY ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dnia; 
9 km. usiłował odebrać sobie życie prze utopienie, 
się w Wiśle obok plaży wojskowej Antoni Ró: 
żyński zam. przy ul. Chodkiewicza ł. 10. Zamiaro” 
wi temu jednak przeszkodziły organa policji. 

— PODCZAS ZABAWY. Fitrzyk Michał, zam. 
ul. Sławkowska 1. 6 zgłosił do policji, że gdy dniaj 
9 bm. zabawiał się w restauracji Reibscheida przy 
ul. Zwierzynieckhiej 1. 34, skradziono mu kwotę 250 
zł i 6 dolarów. O kradzież tę podejrzewa nieznanąj 
kobietę, w której towarzystwie był w restauracji.: 
Pod zarzulem tej kradzieży aresztowano Tvofilę 
Poborowską, dziewczynę lekkich obyczajów. 

— W POŚCIGU Świderski Franciszek zam. przy 
ul. Garbarskiej 1 3 zgłosił do policji, że dnia 4 
bm. w czasie jazdy pociągiem pospiesznym na 
przestrzeni Trzebinia— Dziedzice skradziono mu 
portfel z gotówką 200 zł ,kwitem bagażowym i 
różnymi. zapiskami. 

— KRADZIEŻ WÓZKA RĘCZNEGO. Laska; 
Franciszek zam. przy uł. Szerokiej 1. 21 zgłosił 
do policji, że w nocy z 8 na 9 bm. skradziono mu 
z podwórza domu wózek ręczny dwukołowy war- 
tości 60 zł. 

— ARESZTOWANO Tadeusza Susłę (lat 21) 
z Krakowa, znanego złodzieja sklepowego, który 
w nocy z 7 na 8 bm. włamał się do sklepu Marji 
Jankowskiej przy ul. Mazowieckiej 1. 15, skąd 
skradł towarów na kwotę około 400 zł 

——— 


ZMARLI: 
Józef Fischer 
Reinerowa 1. 67. 


1. 15, Lazar Orgler 1. 68, Ernestyna 
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— BNEJ SJON (Zielona 17) I of. Dziś w sobotę 
plenarne zebranie członków połączone z referatem 
Przybycie obowiązujące. Pocz. o godz. 3 pop. punkt 

— ŻKS „HAGIBOR” (Kraków) zawiadamia swych 
członków, iż.w niedzielę 12 bm. o godz. 8 wiecz. odbę 
dzie się plenarne zebranie w lokalu p. R. Hammera, 
ul. Bożego Ciała 23. Sprawa bardzo ważna. Obecność 
wszystkich członków konieczna. 

— SEMINARJUM DLA MŁODEJ LITERATURY 
HEBRAJSKIEJ (Z ramienia „Chalucej hasafa haiw= 
rit“). Dziś w sobotę w sali Bnej Sjon (Zielona 17) o 
godz. 3.30 pop. referat Benziona Katza, nt. „Jehuda 
Karni“. Wstęp wolny. 

OUTER 0 ZĘ 56 r. | -n 


1. 
Nie dziwi mnie wcale, 
Że tak doskonale 
Uprana twa bielizna. 

IL. 
Kto mydłem „ORZEŁ“ pierze, 
Nigdy potem innego nie bierze, 
Tak dobre jest i tanie. 
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MCPE A VI, 1907 
J0- letni iobileus Stowarzyszenia rekodcjelników żydowskić 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 12 VI. 1927 


w Krakowie 


Kraków, 11 czerwca. 

W dniu jutrzejszym Stowarzyszenie ręko- i 
dzielników żydowskich „Szomer Umoniin* w 
Krakowie obchodzić będzie uroczyście 50-let- 
ni jubileusz swego istnienia, Istniejąc de Iacto 
od roku 1873, Stowarzyszenie wstrzymało się 
z urządzeniem swego 50-lecia do chwili, kie- 
dy będzie w możności oddać do użytku mło- 
dej generacji bursę dla terminatorów żydow- 
skich, wychodząc słusznie z założenia, że naj- 
lepszem i najbardziej celowem uświetnieniem 
mroczystej chwili będzie stworzenie tej bursy, 
jako symbolu dążności Stowarzyszenia do u- 
produktywnienia mas żydowskich. Obecni kie 
rownicy Stowarzyszenia okazali w całej pelni 
zrozumienie dla tego tak aktualnego dla lud- 
ności żydowskiej hasła i w tym kierunku mo- 
ga poszczycić się pomyślnemi rezultatami. 

Skromne były początki przed pół wiekiem, 
kiedy twórcy Stowarzyszenia „Szomer Umo- 
nim* mieli na oku przedewszystkiem działal- 
ność filantropijną, ograniczającą się do dora- 
źnych zapomóg dla podupadłych rękodzielni- 
ków, względnie dla osieroconych rodzin, po- 
święcając również uwagę sprawom religijnym, 
w postaci ostatniej posługi itp. Jednak już w 
niedługi czas po założeniu stowarzyszenia zna- 
lazły się światłe jednostki, dla których ta wy- 
łącznie filantropijna działalność nie była wy- 
starczającą. Jednostki te, chcąc rozbudować 
stowarzyszenie i rozwinąć jego pracę dla do- 
bra członków i dla propagowania haseł zawo- 
dowych, zainicjowały akcję kupna własnego 
domu. W roku 1902 Stowarzyszenie nabyło ta- 
ki dom przy ul. Dietła, kiedy jednak okazał 
się dla celów Stowarzyszenia nieodpowie- 
dnim, sprzedano go i na parę lat przed wojną 
zakupiono jednopiętrowy dom przy ul. Pod- 
brzezie 1. 6. 

Na lata powojenne, tj. od roku 1919 przypa- 
da okres niezwykłego rozwoju i rozbudowy 
Stowarzyszenia, do którego — po przejściowym 
kryzysie i walce „starych“ z „młodymi“ — 
przystąpiło kilkuset rękodzielników z pełnia 
inicjatywy i chęci do pracy. Powstały przy 
Stowarzyszeniu koperatywy dla zakupu surow 
ców, a równocześnie rozwijać się poczęła kieł- 
kująca jeszcze w przedwojennych latach myśl 
stworzenia bursy dla terminatorów żydow- 
skich, któraby tak liczne w owym okresie dzie 
ci osierocone wskutek wojny wychowała pod 
egidą Stowarzyszenia na pożytecznych, 
duktywnych członków społeczeństwa, 

Po przewyciężeniu wielu przeszkód. dzięki 
ofiarności szeregu jednostek z pośród członków 
Stowarzyszenia, przy pomocy materjalnej „Jo 
intu“, doprowadzono do skutku nadbudowę 
dwóch piąter na domu Stowarzyszenia przy 
ul. Podbrzezie. Z chwilą tą rozpoczyna się no- 
wy okres w życiu Stowarzyszenia. Spowodo- 


pro- 


Na horyzencie pol 


Degradacja gen. Gajdy zatwierdzona 


Druga instancja komisji śledczej W sprawie zna- 
nej afery generała Gajdy zatwierdziła wyrok 
pierwszej instancji, mocą którego były szef cze- 
skiego sztabu generalnego generał Gajda został 
zdegradowany. W motywach wyroku czytamy, że 
gererał Gajda podał prasie nieprawdziwe wiado- 
mości o swojem wykształceniu, że pozostawał w 
stosunkach z organizacjami dążącemi do gwałto- 
wnej zniany demokratycznej konstytucjj, że u- 
t'zymywał stosunki z pułkownikem Krakowie- 
skim, chociaż wiedział, że ten pozostawał w służ- 
bie sowietów. Zarzut szpiegostwa został w wyro- 
ky drugiej instancji zupełsie pominięty. 


-godziny dzień pracy Í kwestia gzyka 


na Międzynar. Konferencji Pracy 
Na międzynarodowej konferencji pracy w Gene- | 
wie sekretarz belgijskich związków zawodowych 


, wana dewaluacją, a później długotrwałym kry 


zyseni „stabilizacy jnym' pauperyzacja mas ży, 
dowskich dotknęła w wielkiej mierze także rę- 
kodzielników. Dziesiątki warsztatów podupa- 
dły całkowicie, nie mogąc podołać ciężarom: 
podatkowym i nie znajdując, wskutek zmniej- 
szonej ogólnej konsumceji, możności bytowa- 
nia. Wówczas to Stowarzyszenie podjęło inten 
zywną działalność na rzecz tych ofiar kryzy- 
su. Utworzono stały sekretarjat, który do dziś 
dnia udziela członkom bezpłatnie porad w 
sprawach skarbawych, podatkowych, dostaw i 
td. Dalej Stowarzyszenie przejęło istniejący 
przy „Bnej Brith“, jednak nieczynny Zwią- 
zek Kredytowy, która-to spółdzielnię urucho- 
miło, dając jej lokal oraz werbując członków 
i pozyskując kredyty w bankach  spółdziel- 
czych i PKO. dla rękodzielników żydowskich. 
Zarazem członkowie Stowarzyszenia, zasiada- 
jacy w komisjach podatkowych, podjęli sku- 
teczne interwencje w obronie stanu rzemieśl- 
niczego. 

Ciężkie przesilenie gospodarcze w 
1924—1926 wstrzymało uruchomienie bursy 
tembardziej, że część lokali przeznaczonych 
na bursę zajęta jest przez przedwojennych lo- 
katorów, którym w ra.ie usunięcia z domu, 
trzeba zabezpieczyć inne mieszkania. W roku 
ubiegłyin z inicjatywy nieodżałowanej pamię- 
ci Róży Rockowej powstał komitet, który zdo- 
łał doprowadzić dzieło uruchomienia bursy do 
końca, tak, że obecnie bursa ta mieści od pa- 
ru tygodni dwudziestu kilku wychowanków, 
którzy po ukończeniu szkoły powszechnej w 
zakładzie sierót przy ul. Dietla, przenieśli się 
do bursy i pracują jako terminatorzy w ży- 
dowskich zakładach rękodzielniczych. 

s a a 


latach 


Dziś, w dniu jubileuszu, kilkuset karnych 
członków, zorganizowanych w grupach zawo- 
dowych, stanowi widomy dowód owocnej dzia 
łalności Stowarzyszenia na polu uświadomie- 
nia rękodzielnika i uproduktywnienia młodej 
generacji. Kierownicy Stowarzyszenia zasługu 
ja w całej pełni na uznanie społeczeństwa za 
owocne kontynuowanie i rozbudowę pracy za- 
łożycieli Stowarzyszenia. W dniu jubileuszu 
także redakcja naszego pisma przesyła Sto- 
warzyszeniu serdeczne życzenia dalszego po- 
myślnego rozwoju dla dobra żydostwa. 

W związku z jubileuszem, Stowarzyszenie 
urządza w niedzielę 12 i poniedziałek 13 bm. 
zjazd rękodzielników żydowskich z zachodniej 
Małopolski, Śląska i województwa kieleckiego, 
na którym zamierzone jest powołanie do ży- 
cia podcentrali żydowskich organizacyj ręko- 
dzielniczych południowo zachodniej Polski. 
Także tej inicjatywie Stowarzyszenia należy 
przyklasnąć i życzyć zjazdowi pomyślnych 
obrad. (M.) 


Mertens w ostrych słowach wystąpił przeciwko 
nieratyfikowaniu waszyngtońskiej konwencji w 
sirawie ośmiogodzinnego dnia pracy. Tylko sie- 
dem państw konwencję tę ratyfikowało i to wa- 
runkowo, chociaż siedem lat upłynęło od jej za- 
warcia. Robotnicy całego świata są z tego powo- 
du bardzo rozgoryczeni i muszą postawić sobie 
Pytanie, czy Międzynarodowa Konferencja Pracy 
ma wogóle dła nich jakąś wartość. 

Na posiedzeniu plenum konferencji odrzucono 
wniosek Anglji większością 58 głosów przeciw 
42, by oficjalne teksty wszelkich umów były spo- 
rządzone w jezyku francuskim i angielskim, a tyl- 
ko na żądanie zainteresowanych rządów może dy- 
rektor biura pracy zarządzić oficjalne ttómaczenia 
tych tekstów na inne języki. Przyjęto wniosek ko- 
misji. który *piewa, że po przyjęciu francuskich i 
argielskich autentycznych tekstów, nioże dyrektor 
na żądanie zlnteresowanych rządów zarządzić o- 
ficjalne tłóne:czenie wszelkich umów, które mają 
hyć zdeponowane u generalnego sekretarza Ligi | 
Narodów. Zs'nteresowane rządy mają prawo uwa- | 
żać te tłóma“tenia za wyłącznie dla siebie obowią- 


PAJTA no ZEBÓW 


zujące. W ten sposób załatwiono kwestję języko- 
wą na międzynarodowej konferencji pracy, 


Ameryka jako benjaminek Rosji 


Dnia 4. bm. została w Moskwie podpisana now% 
umowa między głównym sowieckim urzędem kon- 
cesji, a amerykańską firmą Harriman. Firma ta 
jeszcze z początkiem 1925 r. otrzymała koncesję na 
eksploatację manganu w Czijaturi na Kaukazie. 
Ówczesna umowa okazała się dla firmy bardzo nie 
korzystną tak, że Harriman usilnie zabiegał o iej 
rewizję. Dopiero teraz po zerwaniu stosunków: 
handlowych z Anglją Rosja sowiecka zgodziła się 
na daleko idące ustępstwa, by w ten sposób ška- 
ptować dla siebie kapitał amerykański. Dzięki tej 
nowej umowie uzyskała firma Harriman prawo 
kontroli nad całą produkcją manganu w Rosji so- 
wieckiej na okres 18 lat. 

Umowa z koncernem Harrimanowskim ma cha- 
rakter politycznej manifestacji. Rosji sowieckiej 
bardzo zależy na tem, by zademonstrować, że zer- 
Wauie z Anglją nie zmniejszyło wcale jej szans 
gospodarczych. Ameryka stała się w obecnej chwi- 
li benjaminkiem Rosji, chociaż Stany Zjednoczo- 
ne ze sowietami dotychczas nie utrzymują żądnych 
dyplomatycznych stosunków. Rosja sowiecka przy- 
stępuje do reorganizacji całego systemu koncesji, 
opierając ją na zasadach rentowności. Na przy 
szłość Rosja sowiecka nie będzie udzielać koncesji! 
w tych dziedzinach przemysłu, które nie przedsta- 
wiają widoków rozwoju. Rosja zdecydowaną jest 
oddać nawet % procent całego swego przemysłu 
w obce ręce, chcąc w ten sposób podnieść wydaj” 
ność produkcji, 

(| RE | 
Ogólna kontrola piekarń 
Celem uporządkowania piekarń, oraz zapewnie: 

nia przy wypieku wszelkiego rodzaju pieczywa 

warunków hygienicznych, Min. Spraw Wewnętrz= 
nych zarządziło: 

1) aby nie wydawać koncesji na uruchoatienio 
uowych piekarń, o ile one nie odpowiadają ściśle 
wszystkim bez wyjątku warunkom ji przepisom, 
zawartym w rozporządzeniu Ministra Zdrowia Pw 
blicznego z dn. 26 lutego 1921 roku w przedmiocie 
urządzenia i utrzymywania piekarń, sklepów z pie 
czywem oraz wypieku chlebu (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 
26. poz. 151); 

2) wszystkie piekarnie winny być poddane do 
dria 1-go października 1927 r. gruntownej rewizji 
przez organy sanitarne; 

3) wszystkie piekarnie, nieodpowiadające wyżej 
wymienionym przepisom, a nadające się do upo- 
rzedkowania zgodnie z wymaganiami tego rozpo- 
rządzenia — winny dokonać tego do dnia 1-go lip- 
ca 1928 r.; 

4) w piekarniach nieodpowiadających przepisa- 
nym warunkom i nienadających się do uporządko- 
wania, należy wstrzymać wypiek, a sprawę zam- 
knięcia ich skierować na drogę sadową; 

5) przy przeprowadzanej przez organy sanitarne 
rewizji , należy ustalić, jaka liczba piekarń, które 
i z jakich powodów powinny ulec natychmiasto- 
wcemu zamknięciu i zbadać przed wstrzymaniem 
wypieku, czy piekarnie odpowiadające przepisom 
i te. które zobowiążą się do wykonania warunków 
wymienionych w punkcie 3-cim będą dostateczną 
gwarancją normalnej podaży pieczywa w poszcze 
gólnych miejscowościach. 


Z ira merów 


zmarła w piątek dnia 10 bm. po długich i ciężkich cierpieniach w 67 roku życia. 
Pogrzeb odbędzie się jutro w niedzielę dnia 12 bm. o godzinie 2'80 po południu 
z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim o czem zawiadamiają 


Mąż, córka, zięć i wnukowie. 


w smutku pogrążeni 


| © 
Ofenzywa przeciw blokom wyborczym 
Na irontcie zewnętrznym i sjonistycznyin. — Polityczny charakter wyborów. — Hasła gospo- 
Czy należy zawrzeć blok wyborczy na kongres sionistycz- 
Walka programów. 


darcze. — „izolować Agudę!“ — 
ny? — 


' K.) Jesteśmy ostatnio świadkami bardzo cie- 
icwwel ołensywy przeciwko żydowskim blokom 
wybosczyim. Ofensywa ta rozwija się zarówno 
odnośnie do wyborów do rad miejskich, jak i co 
sło bliskich już wyborów na XV. Kongres sjoni 
SŻYCZNZ. 

W pierwszym wypadku uzasadniają tę ofen- 
smywę dość smutne doświadczenia wyborów do 
tgchczasowych. Blokowi narodowo-żydowskie- 
mu w Warszawie brakło — jak brzmią zarzuty 
—.jasnego i silnego programu, któryby potrafił 
pobudzić do zasadniczej wymiany poglądów i 
mmażki o te poglądy. 

Na dwa momenty wskazuje w zwiazku z od- 
Batemi już i zbliżającemi się wyborami we wie 
lw.miastach poseł Griinbaum w „Haincie“: 

„Obecne wybory do rad miejskich mają wybi 
tamie polityczny charakter. W kołach polskich i 
aczywiście także ukraińskich nie usiłuje się ani 
jednem słowem zaprzeczyć temu charakterowi 
"wyborów i prowadzić je pod innym kątem widze 
mia. Wszystkie stronnictwa podjęły walkę poiity 
«mną, którą im narzucił rząd. Tylko w kołach ży 
<bowskich nie liczą się z tym stanem rzeczy. Tyl 
wo u nas Żydów próbuje się prowadzić wybory 
wedle dawnego systemu, wysuwając ekonomicz 
mę hasła lowalne. Wskutek tego wybory nie po- 
mudzają społeczeństwa żydowskiego a dotyclicza 
sowe przeprowadzone walki wyborcze dają mało 
imaterjała do oceny nastrojów, panującycii wŚtód 
Żydów”. 

Drugim momentem niekorzystnym we wybo 
rach do rad miejskich jest blok sjonistów z Agu 
dą. Aguda wyciąga doskonałe korzyści liczbo- 
we i moralne z wyborów. Przeprowadza wszę 
dzie zasadę równorzędności z organizacją sjo- 
mistyczną, a gdzie może, wystawia jeszcze jed- 
ną listę robotników ortodoksyjnych. Przytem 
osiąga jeszcze jedną korzyść, a mianowicie, że 
będąc w bloku, nie musi zdawać sprawy wobec 
wyborców za swoje dotychczasowe czyny. Mi 
mowoli otrzymuje przez to wpływ i możliwości 
rozwoju. 

„Trzeba zerwać z tym stanem za każdą cenę 
Już przy obecnych wyborach należy SPAĆ 


| 
| 
| 
| 


einerowa 


hasło: „Tylko nie z Agudą!“ Przeciwnie! izolo- 
wać ją! Niechał] sama okaże swoją siłę w stosun 
ku do progresywno-demokratycznych grup, pro- 
wadzonych przez sjonistów. Żyd rozumie i orien 
tuje się w ocenie wartości i celów „Agudy“ i 
przywódcom Agudy najmniej ufa. Nie można go 
wszak zmuszać, by zapanował pod tym wzglę- 
dem nad swemi uczuciami”. 

Sprawą wyborów na kongres _ sionistyczny 
zajmuje się Dr. I. Schwarzbart na łamach 
„Chwili“, sprzeciwiając się tworzeniu bloków 
wyborczych przez poszczególne frakcje i federa 
cje: 

„Porzucić jednolity front przy wyborach na 
Kongres! Hasło jednolitego frontu, tak bardzo po 
trzebne gdzieindziej, tu jest Śmiercią dla ruchu. 
A jeśli mimo istnienia federacyj walka progra- 
mów jest możliwą, to jednolity front powinien się 
stać śmiercią dla federacji i ich zbędnego, osob- 
nego aparatu," 

Pisząc o akcji wyborczej na kongres zazna- 
cza autor m. in.: 

„Dziś mamy szekel jednolity dła wszystkich 
sionistów, bez różnicy kierunku. Współzawod- 
nictwo rozpoczyna się dopiero po ukończeniu, a- 
kcji szekłowej, a przynajmniej w tym okresie 
leży główna część walki. Intencją wprowadze- 
nia jednolitego szekla było właśnie usunięcie kon 
kurencji martwych liczb, a wstawienie walki pro 
gramów. Myśl słuszna, ale jej założeniem jest i 
inusi być silua,, życiem pulsująca organizacie. 
Zasada proporcjonałności sił i ich odzwiercizdłe- 
nie przy wyborach wtedy tylko w sposób niefał 
szowany urzeczywistnić się może, jeśli wszysi- 
kie kierunki z równym impetem, równie tłuminie 
pójdą do urny wyborczej. Ażcby to się stało, 
trzeba w wir akcji wyborczej rzucić programy. 
Wówczas rozpocznie się walka o wyborcę, o je- 
go uświadomienie. Okażę się wtedy, że różnice 
programatyczne istnieją, ałbo że ich niema i że 
cała nasza federacyjność jest — kłamstwem, a fe 
deracje sztucznymi tworami.“ 

Należałoby sobie istotnie życzyć, by okres 
wyborczy, który u nas już rychło się rozpoczy 
na, stał się okresem współzawodnictwa, propa 
gandy i wzajemnej wymiany poglądów pomię- 
dzy federacjami. 


Towarzysz Chamberlina, Zyd Lewinosobie 


P. Karel Lewin ma brata stryjecznego w Warszawie. 


(y) Ponieważ tu i ówdzie -— nawet w prasie ży- 
dowskiej — pojawiają się „wieści“, jakoby Karol 
Lewin niechętnie przyznawał się do żydostwa i 
swego pochodzenia z Polski, przyloczyć chcemy 
dziś, co p. Lewin oświadczył współpracownikowi 
„Daily Express“: „Rodzice moi przybyli do Ame- 
ryki przed trzydziestu sześciu laty z Wilna. Ojciec 
mój był kupcem. Po przybyciu do Ameryki osiadł 
w małem miasteczku w Massachussets, gdzie się 
urodziłem. Ambicją jego było, abym został kup- 
ccm, lecz ja najchętniej czytałem książki, opisują- 
ce przygody podróżników — i we wczesnej już 
rułcdości postanowiłem zostać lotnikiem. 

Kiedy spotkałem lotnika włoskiego, Józefa Bel- 
lanca, który przedstawił mi swój plan budowy ae- 
roplanu, mogącego bez lądowania przelecieć nad 
Atlantykiem nabrałem przekonania, że projekt za- 
siuguje na finansowe poparcie". 

Tyle p. Lewin o sobie. 

P. Lewia ma aresatą w Warszawie brata stry- 


jecznego w osobie Izaka Lewina, właściciela skle- 
pu przy ul. Nalewki. Ojciec Karola Lewina miesz- 
kał w Wołkomierzu (dawna Gubernja Kowieńska). 
Karol Lewin istotnie urodził się już w Ameryce; 
dwaj jego bracia są podobno zagorzałymi sports- 
menami żydowskimi. W rodzinie Lewinów ma być 
kilku zdołnych inżynierów mechaniki. 

Karol Lewin, którego wraz z Chamberlinem one 


t gdaj minister spraw zagranicznych Zaleski zapro- 


sił oficjalnie do Polski, jest podobno zdolnym i e- 
nergicznym człowiekiem. Odpowiadają o nim, że 
jeszcze przed wojną w Ameryce uciekł z domu, 
gdyż rodzicom bardzo żle się wiodło, był podobno 
chłopcem stajennym, a później handlował żelazi- 
wem. Dorobił się jakiejś gotówki i założył skład 
rur żelaznych, 

Dziś przyjmuje go serdecznie nie tylko prezydent 
republiki niemieckiej, Hindenburg, nie tylko Ber- 
lin, ale wręcz — cały świat. 

|——Kw 


| Dzień soliwóny 
(przyszły kład mreżydinm! miasta 


w Warszawie 


Mijają już trzy tygodnie od dnia wyborów 
do warszawskiej Rady mie jskiej, a stronnictwa 
nie doszły jeszcze do porozumienia w sprawie 
układu nowego magistratu i prezydjum Rady, 
miejskiej. W ostatnich dniach odbyły się rozm 
mowy między przedstawicielami  mieszczań- 
skich ugrupowań żydowskich, a reprezentan- 
tami niektórych ugrupowań polskich. Rozmo= 
wy te miały charakter wyłącznie informacyj= 
ny. Wśród stronnictw polskich stanęły roko- 
wania na mariwym punkcie, m. in. także z te- 
go powodu, ponieważ wybory nie zostały do~ 
tąd zatwierdzone przez miniśtra spraw wewnę 
trznych. 

Protesty przeciwko wyborom wpłynęły — 
jak wiadomo — z dwóch stron, że strony ko= 
munistów z powodu unieważnienia listy mr. 
10, jakoteż ze strony komitetu wyborczego žy- 
dowskich właścicieli nieruchomości. 


Konferencia w ministerstwie nówiaty 


w sprawie szkolnictwa żydowskiego 


W związku z rezolucją sekcji mniejszościo- 
wej w sprawie „numerus clausus“ i praw dla: 
szkolnictwa żydowskiego, odbyła się w mini- 
słerstwie oświaty konferencja z udziałem mi-. 
nistra Dobruckiego, dyrektora departamentu 
politycznego w minisierstwie spraw wewnętrz: 
nych,dra Świtałskiego i szefa oddziału uaro-- 
dowościowego P. Suchenka. Na konferencji 
tej miano omawiać ogólne wytyczne  politykii 
mniejszościowej w dziedzinie szkolnictwa. Re-i 
mlte PORE nie są dotąd znane. 


CO i 


Program stacyj zadjotoniciych. 


Subota, 11 czerwca 


Kraków (422 m) 1715—1840 Transmisja z War. 
szawy. 1840—19 Przerwa, komunikaty. 19--19'25! 
Odczyt pt. „Pochodzenie polskiego języka literac-' 
kiego“ (cz. IL), wygł. Prof. Dr K. Nitsch. 19'30— 
1955Odczyt pt. „Przegląd polityki zagranicznej*,' 
wygł. J. A. Reguła. 20—2030 Rozmaitości, od 20'30* 
Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1111 m) 12 Komunikat lotniczo me-: 
teorologiczny. 15 Komunikat gospodarczy i mete« 
orologiczny. 15'30—1630 Przerwa. 16'30—17 Od- 
czyt pt „Nicaragua“. 1715 Koncert. 18'40—19 Roz- 
maitości. 1915—1940 Radjokronika. 22 Komunika- 
ty. 2230—2330 Muzyka do tańca. 


RADIOSPRZĘT,„NORA” 


Poznań (273 m) 14 Komunikat giełdowy. 14 15—, 
1845 Koncert. 18'45—19 Nadprogram. 20'20—2215 
Muzyka lekka, piosenki. 2230—24 Muzyka tanecznaj 

Wiedeń (517.2 m) 11 Koncert przedpołudniowy.. 
16 Koncert. 1830 Odczyt „O budowie atomów". 19% 
Koncert. 24 Orkiestra mandolinistów. 

Berlin (4839 m) 17 Wesołe monologi. 17:30 
1830 Koncert. 2030 „Dwa dni szczęśliwe”, farsa. 
2230—030 Muzyka taneczna. 

Langenberg (468.8 m) %0—21'15 Muzyka kameral 
na (Mozarl). 

Lipsk (365.8 m) 16'30—18 Koncert (arje). 22154 
24 Kabaret. 

Hamburg (394.7 m) „Carmen“, opera Bizeta. 

+ NE pda E 


Wesoły kącik 
BALETNICE I — ROPUCHY! 
— Co mają baletnice wspólnego z — ropuchamt, 
— ? 


— Jedne i drugie mają gole nogi i stopy, jedna 
i drugie skaczą i wystrzegają się — bociana... 


DLACZEGO? 


— Dlaczego Chamberlin i Lewin nie chcą wró* 
cić do Ameryki samolotem, urządzają zaś tournee 
po -stolicach europejskich, przyczem stale „trzy* 
sę w tajemnicy" cel podróży? 
— Najpewniej dlatego, że.. żony ich zapowiada: 
ja przyjazd za mężami, 


Nu. 151 „NOWY DZIENNIK” niedziela 12 VI. 1927 
USKUTECZNIA NAJTANIEJ 
j Dom Spedycyjny KAROL SZĄMROT 
Kraków, ul. Wielopolo L. 13. — Tel. 2344 


HManiebny sojusz potentata żydowskiego i jego „dworu:'* 
z antysemitami z pod znaku „„Rozweju' 


Rzeszów. & czerwca. 

Zdaje się, że to, na co sobie pozwoliła samowolka 
3 mieodpowiedzialność jednostki, teraz — w decy- 
ułającym dia ekonomicznego i politycznego życia 
żydostwa rzeszowskiego momencie — przed wybo- 
sami do Rady Miejskiej, zostanie uwiecznione czar 
nemi zgłoskami w dziejach wiełkiej i ongiś chlu- 
bnej gminy żydowskiej w Rzeszowie Sojusz żydo- 
wrsko- endecki! Zaprzedanie dusz żydowskich i lo- 
isa całego żydostwa rzeszowskiego w ręce najza- 
jgorzalszych i czyhających na naszą zagładę wro- 
gów endeckich, okrzyczanych i patentowanych 
„pańrjotów" rozwojowych i to bez oglądania się 
mu jakiekolwiek skrupuły moralne i etyczne — 0- 
Wo czyn hańbiący i jak największego potępienia 
godny, na który nie mógł sobie pozwolić nikt inny, 
jak tylko na swym podwórku (do którego i Kahał 
tymczasem się zalicza) wszechwładny p. Ascher 
Saber. 

Sytuacja w mieście jest już dość wyraźna: po je- 
duej stronie stoją zwarcie zgrupowane stromnic- 
twa demokratyczne i postępowe ze zjednoczónym 
żydowskim blokiem wyborczym, a z drugiej p. 
Silber z endecją. 

Nastrój, jaki wśród społeczeństwa żydowskiego 
panuje, świadczy o tem, jak są myśli ludności na- 
strojone. Niezbite dowody przytomności i poczucia 
odpowiedzialności prawie całego społeczeństwa 
żydowskiego z wyjatkiem tych kilku jednostek, 
mielismy onegdaj na wiecu zwołanym do sali szpi- 
tala żydowskiego przez p. Silbera. Tuż po wyborze 
przewodniczącego, po dwugodzinnem zmaganiu się 
ze wzburzonym i rozgoryczonym tym haniebnym so- 
juszem tłumem obywateli, został wiec wśród 
dźwięków „Hatikwy”, śpiewarej również przez or- 
iedoksyjnych Żydów, rozbity czyli rozwiązany. Z 
równowagi wyprowadziło zgromadzonych zjawie- 
nie się na sali panów dra Tałasiewicza i dra 
Czarnka (czy panowie ci nie zaciągnęli się przy- 
padkowo zapachem cebuli, jak to dotychczas przy 
zetknięciu się z żydami bywało?) dwóch najzacięt- 
szych i najtęższych rozwojowców na terenie Rze- 
szowa I panowie ci mieli czelność przyjść i wy- | jacy człowiek. 
ciągnąć ręce po zaprzedane dusze żydowskie! A endekom wara od nas! 

Wszyscy przecież mamy zbyt dobrze w pamięci co- 4 dr. 3% 
roczne przedświąteczne afisze i ulotki „rozwojo- Wybory do IV Koła Rady miejskiej w Rzeszo- 
we”, podpisywane właśnie przez tych panów, zie- wic odbędą się 12 bm. 


jace ogniem i nienawiścią! A któż czyha na byl mas 
„gdowskicli, jak mie ta anlysemicka malja? A p. 
Silber mógł o teim zapomnieć! A (o wszystko, cui 
bono? dla kogo?! 

Wiec ten był doskonałą nauczką, 
próbą społeczeństwa żydowskiego. 

P. Silber, acz mocno zdenerwowany, nie stracił 
arimuszu. Oto, w dniu dzisiejszym zwołał wiec na 
własne (w całem: tego słowa znaczeniu) podwór- 
ko, przyczem nie omieszkał zaznaczyć w afiszach, 
że „dla sjonistów wstęp wzbroniony“... 

(Nawiasem dodamy, iż w sprawie tych afiszów 
iiterwenjowała delegacja z ramienia organ. sjon. 
np. starosty, który wyraził swe ubolewanie z po- 
wodu tego faktu 1 obiecał odpowiednie kroki za- 
rządzić. Zaznaczyć należy przyiem, iż obecny sta- 
rosta, p. dr. Friedrich, w przeciwieństwie do swe- 
go poprzednika dra Spissa, który przy ostatnich 
wyborach i wogóle w całej polityce brał czynny i 
może zanadto (jak na starostę) czynny udział w 
polityce, zacnowuje godne i neutralne stanowisko, 
a przez to i swą powagę) 

P. Siłber uzbroił niektórych członków swej ro- 
dziny, którzy wraz z policją i najętymi pachołkami 
uprawiali służbę przy bramie własnego domu. A 
jak sam wiec wyglądał? Wystarczy przytoczyć tyl 
ko zdanianiektórych bardzo poważnych, a przez 
p. Silbera zaproszonych ortodoksów, którzy twier- 
dziłi, iż tym wiecem, a zwłaszcza wystąpieniem 
dra Niecia i dra Czarnka p. Silber się ostatecznie 
„położył“ i wedle ich zdania powinien „nawrócić“. 
Tak wyglada ten pod nieszczęśliwą zdaje się gwia 
zdą zawarty „sziduch* „Silberendecja”. 

W każdym razie org. sjońska potrafi godnie i 
również dobitnie na postępki p. Silbera odpowie- 
dzieć. Społeczeństwo zaś żydowskie zdać musi i 
zda niezawodnie swój egzamin dojrzałości przy 
wyborach do Rady Miejskiej. Społeczeństwo żydo- 
wskie okaże swą wolę, że miastem nie może jak w 
„Chewra Kedisza* władać jeden i tytko jeden. choć 
by nawet, krocie tysięcy dolarów, (z których wła- 
ściwie nikt prócz pachołków nic nie ma) posiada- 


był pierwszą 


W kaleidoskopie prasy 
Po odpowiedzi rządu polskiego. — Wola po jednawcza. — Spokojnie, godnie i otwarcie. — 
Dowód wielkiej życzliwości. — Klęska polityki sowieckiej. — Odwołanie konferencji berliń- 


skiej. — Szowinizm niemieckiej masonerji. — „Pacyfizm“ zwycięzcy i „pacyfizm“ zwycię- 
z żon ego. 


Odpowiedź rządu polskiego na noię sowie- 
tów przyjęła opinja polska z pełnem uznaniem 
Należy sobie tylko życzyć, aby równie życzii- 
we echo znalazła odpowiedź polska i w Ro- 


współżycie, to uzma odpowiedź polską za wy- 

czerpującą w zupełności sprawę i pozostawi 

osądzenie morderey posła Wojkowa sądowi. 
„Kurjer Polski“: 

Odpowiedź polska zawiera w części końco- 
wej chęć przychyšhego rozpatrzenia ewentual- 
nych pretensyj rodziny. Jest to dowód wielkiej 
życzłiwości ze strony Polski, nie pozostawia- 
jacy żadnej wątpłbwości, że, Polska uczyniła ze 
swej strony wszystko, żeby zatrzeć ślady tego 
przykrego nad wyraz zdarzenia. Rząd sowiec- 
ki zdawał sobie chyba odrazu sprawę, że ze 
strony Polski nie mogło tu być żadnej winy. 
Odpowiedź polska na notę sowiecką wibna 

być zakończeniem tej zbędnej chyba korespon- 
dencji. Winna oaa przekonać rząd sowiecki; 
że utrzymywanie poprawnych stosunków są- 
siedzkich z Polską nie jest tak trudne, jak to 
głoszą czasem organy sowieckie. 


sji, która zrozumieć powinna, iż Polska ani 
z czynem Kowerdy się nie solidaryzuje ani nie 
ponosi zań żadnej odpowiedzialności. 
„Warszawinaka* pisze o odpowiedzi rządu 
naszegu, że jesi ona | 
w całości i w każdej swej części wyrazem 
burdzo oględnego i liczącego się z szczególne- 
mi okolicznościami postępowania, gdyż, krót- 
ko mówiąc, uchyla wszeikie podejmowanie 
sporu, a zastępuje to w dodatku najlepszą wo- 
lą pojednawezą natchnionemi wyjaśnieniami. 
„Głos Prawdy“: 
Na notę Sowietów, notę niepozbawioną fał- 
| 


szywej pozy i agitacyjnego tonu zaczepności PEA SAFO 

rząd polski A e spokojnie, z godno- Pos. Czapiński anglizuje na łamach „Robo- 

ścią i otwartością. tnika“ politykę m” ema. dlosi! ud” „palio z 
Spodziewać się też należy, iż rząd Sowietów | Kominternu (III. M*%€zynarodówki) i docho- 


dzi do konkluzji, że zarówno jedna jak i dru- 
ga zbankrulowały. 
Tam zamiast palnej rewolucji stwierdzo- 
no „stabilizację, “u zamiast wielkiego trjum- 
fu nad Anglja brg pomocy Chin — klęska w 
Chinach. szereg p niżeń. niezadowolenia w ar- 
mji i wzmecniony racisk Anglji. tarcia wewnę- 
trzne, 
Położenie w Ko unternie i w polityce zagra 
nicznej państwa ~aje się poprostu bez wyj- 


przyjmie wyjaśnienia noty polskiej, jako wy- 
czerpujące kwestję i nie będzie szukał w labi- 
ryncie dyplomatycznego języka słów, któreby 
dalej wmawiać chciały w państwo polskie od- 
powiedzialność za mord. Z polskiej strony wy- 
rażono maximum dobrej woli w kierunku nie- 
zamąchnia stosunków z powodu nazbyt przy- 
krego, a przez nas niezawinionego faktu. Jeśli 
tedy i rządowi Sowietów zależy na podtrzy- 
układało 


maniu drogi, na której się zgodne 


Str. 7 


— 


scia. Bo też cała bolszewicka koncepcja była 
fałszywa. 

Fałszywa ideologja i zgubna polityka. 

„Kurjer Czerwony słuszny wyraża zal z po- 
wodu odwołania wspólnej konferencji parla- 
mentitrzystów polskich i niemieckich: 

Wystarczył opór  miejonalisłów | przeciwka 
wszelkim proboń porozumierna z Polska =- į 
tlemokralyczne Niemeuv wytolują sie 
ulegają bez oporu. 

Giężką bardzo biora na siebie odpowiedzial- 
ność. Jedynym wnioskiem, jaki tego posla. 
nowienia wyciagnać można, jest stwierdzenie, 
że mniema w Niemczech poważnej grupy pril- 
tycznej. kiórabv szczerze i slanowczo dążyła 
do poprawienia stosunków z Polską. 

W „Kurjerze Warszawskim“ zwraca sen. Ko 
kkowski uwagę na szowinizm masonerji nie- 
mieckiej, o czem ciekawe rewelacje ogłosił nie- 
dawno „Berliner Tageblatt“. Wielki mistrz 
„Wielkiej loży krajowej wolnomularzy nie- 
mieckich“ p. Mueliendori wygłosił przed paru 
miesiącami mowę, w której znalazł się ustęp 
następujący: 

„ Nietsche ma na razie jeszcze słuszność, gdy 
mówi: „Społeczeństwo, które odrzuca ostatecz- 
i instynktowo wojnę i zdobycze, znajduje 
się w stanie upadku“. Nie chcemy przeto brać 
udziału w dążeniach pacyfistycznych, lecz po- 
zostawiamy je przyszłości, której żresztą nikt 
z nas nie dożyje. Pacyfizm zwycięzcy jest szla- 
chetny i jest znamieniem wielkości obyczajo- 
wej. Pacyfizm zwyciężonego jest bezecny, ałbo 
jest wyznaniem winy“. 

P. Koskowski wyciąga na tej podstawie 
bardzo pesymistyczne wnioski co do rychłego 
„rozbrojenia moralnego“ Niemiec. 

Dużo, dużo jeszcze upłynie wody w Szprewie 
zanim hasło pokoju i zgody stanie się tam sy- 
noninem rozsądku i moralności. (b). 


z walki, 


nie 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redokcje nie odpowiada 
Z p o | zo" 


Dr Anatol Gutfreund 


były lekarz Kliniki ginekol.-położniczej U. J. 
i I. Kliniki chorób wewnętrznych U. J. w 


w chorobach kobiecych i wewnętrzaych 
w Krynicy willa „Karołówka* 
RECO RE 


Były lekarz klinik wiedeńskich 


Dr. JOZEF ABEND 


ordynuje w chorobach wewnężrangch 
PODGORZE, UL. ZAMOJSKIEGO L. 24 


Dr. Adolf Fischman 


adwokat 
prowadzi kancelarję adwokacką 
w Rzeszowie, ul. 3-ge Maja L. 4. Tel. 200 


FORTEPIANY Wirtha 
FORTEPIANY 


PIANINA pregara 


NADESZŁY 


Helena Smolarska 
Szewska 


Kraków 


Telefon 4365 


Str. 8 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 12 VI. 1927 


Wiadomości z kraju 


Czy wolno telefonicznie rozmawiać po habajskn? 


Do biura poselskiego Koła Żydowskiego nade- 
słał obywatel żydowski L. pismo z zażaleniem, że 
w jednej z małopolskich rozmówuic telefonicznych 
telefonistka przerwała mu rozmowę, prowadzoną 
w języku hebrajskim z tem, że telefonicznie wolno 
rozmawiać tyłko po polsku. Zarządzenie telefoni- 
stki zatwierdził jej przełożony kierownik. 

Na skutek interwencji jednego z senatorów ży- 
dowskich Okręgowa Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
we Lwowie pismem do L. 3,615/8 stwierdza, że „żą- 
dznie przeprowadzenia rozmowy w języku polskim 
nie miało uzasadnienia, gdyż na podstawie rozpo- 
rządzenia Min. Przemysłu i Handlu z 18. I. 192 
Nr 214/PR, ogłoszonego w Dz. Ustaw R. P. Nr. 
7 ex 22. I. 1026 w $ 5 w rozmowach teleionicznych 
niema żadnych ograniczeń eo do jęsyka przepro- 
wadzanych rozmów“, 

Winnemu nadużycia władzy urzędnikowi wyt- 
knięto niewłaściwość postępowania, przyczem przy 
pomniano mu odnośny przepis cełem ścisłego sto- 
sowania. 

Gdyby w przyszłości zaszedł podobny wypadek 
nadużycia władzy urzędowej, zażalenia należy 
wprost skienowywać do odnośnych dyrekcyj pocz- 
towych, które niezawodnie nie omieszkają przypo- 
mnieć swoim podwładnym fuekcjonarjuszom obo- 
wiązujące przepisy. 


O wybory samirzątewe w Zakopanem 


(kap). W dniu onegdajszym zgłosiła się w Zakopa 
mec u starosty nowotarskiego delegacja Komitetu 
Obrony Samorządu z pos. Kozłowskim na czele, do- 
magając się przyspieszenia prac wyborczej komisji 
reklamacyjnej | jaknajrychlejszego wyznaczenia ter 
adau wyborów do Rady Gminnej w Zakopanem. W 
sprawie punktu ostatniego delegacja mie otrzymała 
od starosty konkretnych zapewnień, gdyż jak się 
dowiadujemy, istnieje tendencja do wyznaczenia wy 
borów dopiero po sezonie letnim, tzn. pod koniec 
września lub w październiku br. Definitywnie spra- 
iwa ta zostame załatwiona w daniach najbliższych po 
callowitem ukończeniu prac przez komisję reklama- 
erma. 
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PLAC PREZYDENTA GABRJELA NARUTO- 
IWICZA WE LWOWIE. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady m. Lwowa uchwalono jednemu z placów 
lowskich nadać nazwę prezydenta Gabrjela Naru- 
Bowicza, 

REKTOREM UNIWERSYTETU WARSZAW- 
BKIEGO na rok 1927/28 został wybrany w dniu 
wczorajszym prof. ks. Dr Antoni Szelagowski. 

BUDOWA MUZEUM NARODOWEGO W WAR- 
SZAWIE. Dnia 15 bm. odbędzie się w Warszawie 
poświęcenie kamienia węgielnego pod gmach Mu- 
zeum Narodowego. Koszt budowy gmachu, który 
posiadać będzie 800 ubikacyj, wyniesie około 5 
mili. złotych. Budowa trwać będzie 2 do 3 lat. 

100 MILJONÓW CEGŁY ZAMÓWIONO W PO- 
ZNAŃSKRIEM NA ROZBUDOWĘ WARSZAWY. 
Komitet rozbudowy Warszawy wystąpił do mini- 
sterstwa komunikacji z wnioskiem udzielenia mu 
mriżak kolejowych na cegłę sprowadzaną z Po- 
zr ańskiego wobec coraz ostrzejszego braku cegły 
na rynku warszawskim. Komitet rozbudowy za- 
nówił nurazie na potrzeby stołicy w cegielniach 
poznańskich 100 mil. cegły 

INSPEKCJA UZDROWISK MAŁOPOLSKICH. 
Dyrektor departamentu zdrowia w ministerstwie 
spraw wewuętrznych, Dr Piestrzyński wyjechał 
Ra insnekcję uzdrowisk, położonych w południo- 
wej części kraju Inspekcja potrwa tydzień. 

UCZESTNICY MIĘDZYNAR. KONGRESU ME- 
DYCYNY WOJSKOWEJ W KRYNICY. Wczoraj 
dwoma pociągami przyjechali rano do Krynicy 
nczestnicy Miedzynarodowego kongresu medycyny 
wojskowej. Goście zostają w Krynicy dwa dni, po 
czem rozjeżdżają się już do swoich krajów. 

ZNIKOMY PROCENT KURACJUSZY ŻYDÓW 
W SZCZAWNICY. (kap.) Jak wynika ze statysty- 
ki prowadzonej przez Komisję Zdrojowa w Szeza- 
wnicy wśród kuracjuszy, którzy obecnie przeby- 
wają w zdrojowisku, jest zaledwie kilkanaście pro 
cent Żydów. Zwykle Żydzi stanowią przeciętnie 
70 proc. kuracjuszy, 

GEN. ZAGÓRSKI WRÓCI DO WIĘZIENIA. Ge- 
nerał Zagórski, który na czas pogrzebu swej mat- 
ki został uwolniony z więzienia wojskowego, jak 
donoszą pisma warszawskie, odwieziony został 
z powrotem do Wilna do więzienia antokolskiego. 

ZNAKI ORJENTACYJNE DLA AEROPLANÓW. 
Na terenie poznańskiej dyrekcji kolejowej przepro 


wadza się obecnie próby umieszczania znaków lo- 
twiezych na budynkach stacyjnych i wysokich gma- 
chach, klóreby uluiwiały orjeniacje aeroplanam 
napowietrząej komunikacji pasażerskiej. 

Znaki te, przeważnie nazwy miejscowości, są 
malowane białą farbą na dachach najwyższych 
badyuków. 

„POSPIECH* POZNAŃSKIEJ DYREKCJI KO- 
LEJOWEJ. Jak donosiliśmy przed kiikud niami, 
na linji kolejowej Kalety— Podzamcze wykołeił się 
dria 4 bm. pociąg towarowy, przyczem 36 wago- 
nów zostało rozbitych. O wypadku tym poznań- 
ska dyrekcja kolejowa — jak stwierdza PAT — 
„pospieszyła* zawiadomić komunikatem „już“ 
dria 9 bm, tj, w pięć dni po katastrofie. 

JBDNODNIOWY STRAJK DEMONSTRACYJ- 
NY W LODZI. Związki zawodowe postanowiły w 
przyszłym tygodniu proklamować jednodniowy: 
strajk demonstracyjny we wszystkich faNrykach 
włókienniczych w Lodzi. Jako powód strajku po- 
dają niezmienne stanowisko przemysłowców, co 
do angielskiej soboty. W tej sprawie związki po- 
stanowiły zwrócić się do posłów socjalistycznych, 
aby zatarg o sobotę angielską poruszyły u odno- 
śnych czynników rządowych. 

TRAGICZNY POŁÓW RYB. Osobliwy wypadek 
zdarzył się na terenie majętności Młyny, Dwóch 
szeregowców 2 bałaljonu 65 p. p. w Gniewie, u- 
dało się na rzekę Wierzycę, na połów ryb przy 
pomocy granatów ręcznych. Pierwszy granat zabił 
poważną ilość ryb, jednakże drugi granat pękł 
przedwcześnie, rozszarpując brzuch i rękę żołnie- 
rzowi. Odniosło przytem poważne rany dwoje 
dzieci, przypatrujących się połowowi. Drugi żoł- 
nierz wyszedł bez szwanku, ale z obawy przed ka- 
ru zbiegł w niewiadomym kierunku, 

WYBUCH BENZYNY NA STATKU W GDYNI. 
Z Gdyni donoszą: Onegdajszej Lucy eksplodowa- 
ła benzyna w motorowym przedziale dwumaszto 
wego duńskiego jachtu „Inge“. 

Do pomocy prócz straży pożarnej wezwano pol 
skich marynarzy wojskowych. Po godzinnej akcji 
pożar ugaszono. Właściciel jachlu doznał w czasie 
eksplozji poważnych poparzeń głowy. W czasie 
akcji ratunkowej poparzył się również jeden z maj 
tków. 

POTWURNA ZEMSTA WIEŚNIARA. Ze Stani- 
sławowa donoszą: W Żabiu, w pow. kosowskim, 
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"KREM RALETTE 

nieodzowny środek dla utrzyp 

mania cery świeżej pozostawia 

miły zapach i własnośći ożywcze. 
EEEE AF IE „da epa PUSACAWANNNOA 
wieśniak Hapczuk podpalił dom wieśniaka Rym 
draka, a gdy ten z żoną wybiegł z mieszkania, zas 
strzelił ich dwoma strzałami z rewolweru, poczam. 
wbiegł do płonącej chaty i siekierą zamordował. 
troje dzieci Ryndraków, oraz swoją siostrę, znaj” 
dującą się tam Morderca zbiegł ku granicy cze* 
chosłowackiej. Powodem zbrodni miały być owo 
biste porachunki. 

KATASTROFA SAMOCHODOWA W KATOWI- 
CACH. Z Katowie donoszą: Onegdaj w południa 
na drodze w Obszarach (pow. Rybnicki) w pobii- 
żu kopalni „Emma“ samochód, jadący z Katowia 
przy wymijaniu furmanki uderzył o drzewo, przy- 
czem rozbił sie i wpadł do rowu głębokiego na 
2 metry. Jeden z pasażerów, kupiec Lachs z Ka- 
towic poniósł śmierć na miejscu. Drugi pasażer. 
Kurt Griinpeter, odniósł tak ciężkie rany, że nie- 
ma nadzieji utrzymania go przy życiu. Szofer od- 
niósł szereg lżejszych ran. 

ABITURJENT GIMNAZJALNY WLAMY- 
WACZEM. Mieszkańcy I. dzielnicy we Lwowie czę 
sto donosili policji, że grasują tam jacyś osobnicy, 
w czapkach akademickich, dopuszczający się zu- 
chwałych kradzieży. Wczoraj włamąłi się oni do 
garażu przy ul. Zamoyskiego i skradli części 
składowe samochodów. Wpadli jednak w ręce po- 
licji i okazało się. że tym, który nosił czapkę aka- 
demicką, jest Wiktor Koszuliński, bez zajęcia, dru- 
gim N., uczeń 8 kl. gimn. syn handlarza węglem. 


lędztwo w sprawie zamordowania Wojkowa 


Jak już donosiliśmy, przesłuchiwał sędzia 
śledczy zabójcę Wojkowa, Kowerdę w nastę- 
pnym dniu po aresztowaniu od 8 rano do 5-ej 
popołudniu. Natychmiast z Pawiaka udał się 
sędzia śledczy do ambasady rosyjskiej, gdzie 
zebrał zeznania osób, które były w otoczeniu 
zamordowanego. Przesłuchanie w urubasadzie 
trwało do godziny 10 w nocy. Następnie udał 
się sędzia śledczy do Wilna celem przesłucha 
nia szeregu osób i zapoznania się z materja- 
łem, który zebrały w związku z morderstwem 
tamtejsze władze. 

Morderca Kowerda znajduje się, jak wiado- 
mo, na Pawiaku. Przez całą noc po aresztowa- 
niu spał, Nad ranem obudził się silnie zdener- 
wowany. Kiedy podano mu śniadanie, zapytał 
Kowerda strażnika, czy znajduje się we wię- 
zieniu duchowny prawosławny. Otrzymawszy 
odpowiedź, że niema duchownego prawosław- 
nego, lecz że można go zawezwać, odrzekł Ko- 
werda: „Wszystko jedno, obejdę się. Byłoby 
atoli dobrze, gdybym mógł rozmawiać z czło- 
wiekiem, który mnie rozumie!“ 


świadczyć, że Wojkow był żydem, który zmie 
nił swe żydowskie nazwisko. Kowerda wyraził 
przytem zadowolenie z powodu udania się za- 
machu. 

Poseł Wojkow był, jak wiadomo, Rosjani- 
nem. Natomiast żona jego była z pochodzenia 
Żydówką. 

O żonie Wojkowa podają następujące szcze- 
góły: Pochodzi ona z zamożnej rodziny żydow: 
skiej Bielenkin, osiadłej przed 30 laty w War- 
szawie. Najstarsza córka Bielenkina ukończy- 
ła medycynę w Szwajcarji. Tam zapoznała 
się z młodym studentem rosyjskim, Piotrem 
Wojkowem. Matka nie pozwoliła na małżeń- 
stwo z Wojkowem. Jest rzeczą charakterysty-, 
czną, że matka nie była w ambasadzie przez 
cały czas bytności Wojkowa w Warszawie. , 

z œ 

DALSZE ARESZTOWANIA MONARCHISTÓW. 
ROSYJSKICH W POLSCE. W związku z dokona- 
nemi przed kilku dniami aresztowaniami monar- 
chistów rosyjskich, oc zem już donosiliśmy, prze- 
prowadzono onegdaj w nocy nowe aresztowania 
wśród monarchistów rosyjskich w Grodnie, Bie- 


W czasie przesłuchania miał Kowerda o- | łymstoku, Brześciu, Równem i Wołkowysku. j 


WIADOMOSCI ŻYDOWSKIE 


DARY DLA BIBLJOTEKI NARODOWEJ. Wśród 
książek, jakie otrzymała ostatnio Bibljoteka Narodo- 
wa w Jerozolimie, znajduje się 27 dzieł medycznych, 
dar prof. Libnianna z New Jorku, 46 map geograficz- 
nych i katalog irancuskiej bibljoteki narodowej w 88 
tomach. 


CRKA MAKSA NORDAUA oflarowała na rzecz 
ŻFN obraz, malowany specjalnie w związku z jubileu 
szem ŻFN. 


TRAGICZNY ZGON CHALUCY Z JAROSŁAWIA 
W TEL AWIWIE. W Tel Awiwie uległa strasznemu 
wypadkowi 25-lęinia Helena Dampi z Jarosławia, 


mieszkająca w Palestynie dopiero półtora lat, Wsku 
tek nieostrożności, suknie jej zajęły się od maszynki 
spirytusowej. Jakkolwiek zdołano rychło ogień uga- 
sié, nieszczęśliwa zmarła wkrótce wśród strąsznych 
cierpień. 

| 2-5żmóGó OG EGANII wikia lion wii" 
PRZEDŚWIT—HASZACHAR. Wzywa się 
wszystkich członków, którzy otrzymali bloegki sze 
klowe do rozsprzedaży, aby się bezwarunkowo zgło 
sili w sobotę, niedzielę, lub poniedziałek między go- 
dziną 12'30—1, lub 9—9'30 wiecz. w lokalu przy ul. 
Stradom 15, u kol. Hlochmana, celem złożanją sprawo 
zdania z przeprowadzonej akcji. 


l 
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Prze 
pierwsza posta wystaw Bodka w BYSOGZCY 


W dniach od 27 lipca do 15 sierpula br. odbędzie 
się w Bydgoszczy |-sza Polska Wastawa Wodna 
Wystawa obejmowane horsie Serre uzisłów, jak: 
komunikacja i transport waGny. drogi wodne. rze 
ki spławne i żaglowe. kanaly. sluzy, mosty. jezia 
ra, jary, sygnalizacje wadun, przemysł. owiezany 


z transportem wodnym, a wiec. stocznie (iudansku 
przedsiębiorstwa transportowe, handel | ekspori 
zamorski (drzewo rezonansowe,. regulacja rzek, 


budowa mostów, irrygacja pól itd, rybaciwo i 
przemysł rybacki, użytkowanie wody: młyny, elek- 
ftrownie i tartaki wodne, woda w produkcji rolnej, 
płócznictwo, dalej: sport wodny i przemysł, zwia- 
zany Z tym sportem, wodoleczniciwa, urządzenia 
kąpielowe, zdroje polskie, oraz dział propagando- 
wo- naukowy: flora i fauna wód słonych i słod- 
kich itd 

W czasie wystawy w dniach 30 i 31 lipca odbę- 
dą się w Brdy ujściu pod Bydgoszczą pierwsze w 
Polsce międzynarodowe regaty wioślarskie, za: 
imiasi odbywających się corocznie Wszechpolskich 
iRegat Wioślarskich. Na regaty przybędzie Prezy- 
dent Rzeczypospolitej i przedstawiciele rządu. 

Organizacja wystawy zajmuje się zarząd, z sie- 
dzibą w Warszawie, ul. Czackiego 6. 

————— 

ELEWATORY W ŚWIETLE FROJEKTU RZĄ- 
DOWEGO Ministerstwo Rolrictwa opracowało 
tjuż projekt bud >wy elewatorów i śpichlerzów zbo- 
iżowych na całym terenie państwa Projekt ten 
przewiduje w pierwszym rzędzie budowę wielkie- 
go elewatora w Oświęcimiu dla zaopatrywania w 
zboże górnośląskiego okregu przen ysłowego oraz 
«la celów wywozu zboża do Czechosłowacji. Pomo 
nze będzie miało elewator zbożowy w Toruniu. 
Dla celów wywozowych otrzyma również wielki 
<lewator Gdynia. Pozatem przewiduje się budo rę 
szeregu mniejszych elewatorów i Spichlerzy dla 
zaopatrywania w zboże poszczególnych miast. O- 
gćlny koszt budowy wynosić ma 15 miljonów zło- 
tych. 

W SPRAWIE BADANIA PIWA NISKOPRO- 
CENTOWEGO. Browary napotykały niejednokrot- 
mie na trudności przy sprzedaży piwa, oznaczone- 
go przez producentów jako  niskoprocentowego, 
jgdyż zachodziła kwestja, czy wystarczające jest 
gæwykłe zameldowanie, że piwo jest niskoprocento- 
we i czy nie podlega ono specjalnemu badaniu. Jak 
wię dowiadujemy, departament akcyz i monopoli 
wyjaśnił, że nie należy utrudniać sprzedaży piwa 
takiego w trybie meldunkowym, zaś analizy prze- 
jrrowadzać należy w szczególnych wypadkach, 
iprzewidzianych w przepisach o opodatkowaniu pi- 
twa. (X) 


Z GIEŁDY 


Kraków. 10. 6. Dia akcyj nastrój nieco mocniejszy. 
Dolar utrzymany. 

Akcje. Hipoteczny 1.30, Tohan 16.75, 17, Pharma 
11.35, Zieleniewski 12.75, Pocisk 3, Elektrownia 42.50, 
Chybie 6.40, Piasecki 14.25. 

Zebranie efektów przeszło pod znakiem nastroju 
mieco mocniejszego. Zainteresowanie silniejsze dla 
Zeleniewskiego przy stosunkowo małej ilości towaru. 
Reszta papierów naogół bez zmiany. Obroty stosun 
kowo słabe. 

Dla papierów niekotowanych sytuacje podobne. 
Mocniej Bank Polski i Jaworzno przy większej chęci 
kupna aż do końca zebrania. Reszta papierów bez 
zasadniczych zmian. Płacono: Jaworzno 20.25, B. Pol 
ski 141—143, Gazy wschodnie 28, Nobel 5.25, Lokomo 


„tywy 1.70, Nafta Polska 0.35, Len 0.28. 


Na rynku walutowym tendencja utrzymana. Zain 
łeresowanie dla gotówki nieco większe. Nastrój Spo 
kojny. W Krakowie gotówka 8.92 1/4 — 8.92 3/4, cze 
ki bankowe 8.94—8.95, Warszawa got. 8,92 1/4—8.92 
í pół, czeki 8.94, Lwów got. B9.2—B.92 i pół, czeki 
8.94 ł pół do 8.95, Kołomyja got. 8.92 3/4 — 8.93 1/4, 
czeki 8.94 i pół, Bank Polsk bez zmiany płacił za go 
tówkę 8.88, za czeki 8.91. 

| 


Gielda płodów rolniczych w Krakowie z dnia 
10 bm. Ceny za 100 kg — parytet Kraków. Pszenica 
czerw. i żółta kraj. dwor. 70/71 58'00— 5900, pazeuic! ; 
targowa 73/77 656'00— 57:00. żyto dworskie kraj. 66/6. 
5800—5400, żyto targowe 64/65 52——53*—, jęczmie! 
do siewu —'00——'00, jęczmień na krupy 450—4700 ; 
kukurudza kjajowa 84'00— 36:00, kukurudza Cinquentine 
35:50 — 8600, siano ełodkie 1000 — 1100. siano 
średnie 8'00— 9-00, słoma długa 5'00— 5'50. słomn mit 
zwa luzem 8'80— 4'20. ziemniaki stołowe 135 '- 1450, 
męka.pszenna okr. krak. wym. 45 proc. Nr. 83'00 — i 4'00, . 


CŘ 


H 
f 
l 
| 
i 
] 
i 
U 


ga mw. -*E.TEWE 


„NOWY DZIENNIK" niedziera 12 VI. 1927 


giad gospodarczy 


maka pezenna okr. krak. wym. 50 proe. 9150—9250 
mąka pszenna okr. krak, WYM. — nroe. —'00—— "MN, 
maka pszenna 7 miyn. kong. Nr. 0000 24:00... SEQE. 


maka 

Maka 

mąka 
łrebo 


rszenni 7 Miyp, kono omseikowa S200- ęQ 

żytnia okr. hrak. wymiału £Ó proc. 7EA0— 77 60, 
żytnia ekr. pozn. wymału (5 proc. - '00-— - 09, 
żytnie 30" C- 31:00, otrehv nszerur ©940 - 0:00. 


Decak swyczainy 60 proc. GAON- G6'00 recak okragły 
:0.00-- 71:00. siekanka ieczmienna 65:00— 66:60. kasza 
uelana krajowa —'00- — CO, kasza adlana vagraniezna 
cioe 30A, Fasza lałar cala 110—117 kasza tatar 


amana 105— 110. kasza farnopolska 
ryż Burma I. *500— 69:00. 
Tendencia ogólna: słabsza, brak popytu. 


Gielda poznańska 


(6:00—60:00 


"oznBań, dnia 10 5 m (PATY Zw! F1— -52— 
'szemica 53:25-56:25 —  Jeczmień 43:— —45— - 
eezmień hrowarniane —*— -- — — — Owies 4275 
‘a75 — Maka żytnia 7000 73:— —— — Vake 
celnis €50/m 7425 —'— — Vaka pszenna 650% £175 — 
F475 — Ospa pszenna 31:50——*— — ospa żytnie 


35:— — 36— — 7iemniaki stołowe —*— —'=—— ziem 
niaki porzelniane 8—, ———— gorczyca —'"00—— 00 
Rzepka ='(0— - (0 — Groch Wiktorja ='———— 
Tendencja spokojna 


Giełda warszawska 
Warszawa 10 Em. PAT. Giełda waluty. 
polary 8*81. sprz 8'94. knp. 8'89. 

Þelgja 12430, 12461, 123:97. 

Holandja 358'30. sprz. 35920. kup. 357:40 

Londyn 43:44 sprz. 4:56, kup. 40734 

iL Jork 8'93. sprz. 8'95. kup. 5'91. 

ı aryż 83504. sprz. : 5'13. kup. 3495. 

Praga 26'50 sprz. 26'56 hup. 26 44, 

Szwajcarja 1%2'02, sprz. 17245 ku; 

wiochy 4940 4952 49 28. 

Papiery procentowe; Pożyczka kolejowa 103, po- 
życzka konwersyjna 8 proc. 99, pożyczka konwer- 
syjna 5 proc. 65, premjówka dolarowa 56—55.75— 
56. Tendencja niejednolila. 

Warszawa. 10. 6. PAT. Bank handi. 7.30, Bank Pol 
ski 143.50, 142.50, 145.50, Zachodni 4.80, Zw. sp. za- 
rob. 83, 85; Spiess 97, Zgierz 1.95, Elektrownia 55, 56, 


171'59 


54, Tow. Elektr. 0.26, Częstocice 3.10, Cukier 5.15, 
Węgiel 98.50-—101, Nobel 52, Cegielski 40, Lilpop 
29.50, 30, Modrzejów 9.25, 9.20, 9.30, Norblin 185, 


Parowozy 0.69, Pocisk 3.10, Rudzki 2.35, 2.45, Stara- 
chowice 59, 61, 60.50, Żyrardów ]8.25, 18.50, Zawier 
cie 36.50, 37.50, Borkowscy 3.15, 2.25, Spirytus 3. 


Lwów, 10. 6 (0.) Akcje: 5 proc. pożyczka kon- 
wersyjna 64, 8 proc. dolasówki Tow. Kred. Ziem. 
92—93, 4 i pół proz. listy zastawne Banku Hipo- 
tecznego 55.5—65, 4 proc. listy zastawne Tow. 
Kred. Ziem, 53—55, Bank Hipoteczny 1.10, Chodo- 
rów 143—144, Gazy 27.75—28, Ćmielów 0.35—0.3%6, 
Górka 51.05, Gazolina 37.55, Ojkos 63—64, Parowo- 
zy 0.63—065, Tesp 30.25—30.50—30 75. 


Giełda wiedeńska 
Wiedeń œ., 10 F. m. (F.A. T). Rewizy. 

Amsterdam 28410 PRelgrad 12:46, Rerliń 168'15 
Fruksela 98:61, Fudureszł 123:69. Worenhaga 169'75 
Londyn 34:47 Madryt 123:05 Mediolan 39:12 Nowv 
Jork 7058-50 Oslo 18-65, Paryż 27°79 Praga 2101 
Sofja 5'11, Sztokholm 189'95. Warszawa 79'29—78*57 
Zurych 186'46. Amerykańskie 707:10, niemieckie 167:80 
angieskie 34 40, polskie — *— —-— szwajcarskie 136 17, 
czeskie 2018 Węgierskie 128:66 — 

Akcje: Zieleniewski 1710. Silesja Fanta 
9°60, Gal. karpaty 34*—, Galicja 126. Siersza 5*30, 
Bank małopolski —*— Bank Hip. —*— Tepege . —— 


Gielda zurychska 


Zurych. 10. 6. PAW. Zamknięcie. Paryż 20.36 1/4, 
Londyn 25.25 3/8, Nowy Jork 5.20, Belgja 72.22 i pół, 
Włochy 23.68, Hiszpania 90.03, Holandja 208.23, Ber- 
lin 123.15, Wiedeń 73.17, Sztokholm 139 1/8, Oslo 
134.52 i pół, Sofja 3.75, Kopenhaga 138.97 i pół, Praga 
15.40, Warszawa 58.10, Budapeszt 90.65, Białogród 
9.13 i pół, Ateny 6.91, Konstantynopol 2.71.5, Buka- 
reszt 3.06, Helsingfors 13.07 i pół, Buenos Aires 
220.50. è 


Giełda nowojorska 


Nowy Jork, 10. 6 (AW). Warszawa 11.40, Lon- 
dyn 485 5/8, Paryż 391 5/8, Wiedeń 14.08, Praga 
296 1/4, Włochy 550 i pół, Belgja 13.89, Budapeszt 
1747, Szwajcarja 19.23 1 pół, Helsingfors 252 i pół. 
Sofja 0.74, Holandja 40.05, Oslo 25.88, Kopenhaga 
26.73, Sztokholm 26.77, Hiszpanja 17.31, Bukareszt 
60 i pół Berlin 23.69 1/4, Belgrad 176. 


MLECZĄĄ WYKWINTNE CZEKOŁAE 


jj z całęmi orzechami poleca fabryka: 
*. Piasecki, $. A., Kraków 


ZZ Z ŻE Z Z Z Z Z Z Z R R R Z) Z, 


Sfr 9 
z) 
— Z EZRY CHALUCOWEJ. Posiedzenie Sekcji 
Pań, ostatnic przed festynemi odbędzie się w sobotę 
o godzinie 2 popołudniu, w lokalu przy ul. Zielonej 
1 tz. Ep. 
Obecność wszystkich członkiń Sekcii, niczhędnie 
konieczna. 
Posiedzenie Komitetu Ezry Chalucowci na saziu 
Mułopalskę I Siąsk odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godzinie 4 wieczorem, « lokalu prze ulay 


Ziełonej | 17 Ł p. Na porządnu dzienuvia znałdnią 

się sprawy organizecyjuc, subwencje, sprawozdanie 

z iermy w «cichym Kąciku i objazdy. Obęciość 
Gala. 


wszystkich człoukhów konie 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM J SLOWACKIEGO. Dziś w 
sobolę „Laio , komedja Tadeusza Ritlnera, której 
akcja, rozgrywająca się w modnem sanatorjułn, 
dla słuchacza w dobie kończącego się sezonu jest 
aktualnością przedwakacyjną, a dla świetnego pi- 
sarza okazją do rozwinięcia swej przenikliwej 
analizy duszoznawczej i skreślenia interesujących 
figur, wpłątanych w grę trafu i miłości. Sztukę 
reżyserował dyr. Nowakowski, główną figure ko- 
biecą kreuje p. Starska, jej mężem, dyrektorem sa- 
natorjum jest p. Sosnowski. Galerję „pacjentek i 
pacjentów ' tworzą pp: Bednarzewska, Hańska, 
Zalewska, Czartorzyska, pp. Sawan (Torup). Such 
cicki, Rozmarynowski i in. Muszką jest Alinka 
Orkanówna. „Lato“ powtórzone będzie w niedzie- 
lę 12 bm. i we wlorek. 

TEATR M: JSK] IM I SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 7:30 wiecz.) 

Sobota: „Lato“ (premjera). 

Niedziela: pop. „„Rewołucja w Porto Banos“; 
wiecz. „Lato“. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
BAGATELA: „Ognia“ (Dolly Davis). 
NOWOSCI: „Znak Zorry“. > 
PROMIEŃ: „Haroid ma pecha”. 

REDUTA: 1) „Łord- Maharadża- Apasz* dramat 
2) „Pajac“ komedja. 

SZTUKA: „Przygody lorda Cliftona*. 

UCIECHA: „Korona kłamstw“ oraz „Djabelłek*. 

WARSZAWA: „Prawo pięści“ (Pete Marrison). 

WANDA: „Nostromo“, „Flirt i godziny urnędo- 
we“, PUis. EF ' 


TELEGRAMY 
Bemadriejny stan zdrowia krila rwmndskiego 


Paryż. 10. 6. PAT. „Le Matin“ donosi z Bukaresziu 
za pośrednictwem źródeł londyńskich, że staa zdro» 
wia króla Ferdynanda jest nadzwyczaj ciężki. Kata- 
A wydaje się już w chwik obecnej jedynie kwe- 
st dni, 


Ponowny wylew Missisipi 


Londyn. 10. 6. PAT. „Times“ donosi z Nowego 
Jorku, że powtórny wylew Missisipi spowodował se 
we szkody w stanach Illinois i Arkanzas, 


Katastrofalna eksplozja 


Paryż. 10. 6. PAT. Paryskie wydanie „New York 
Herald“ donosi z Pittsburga, iż koło miejscowości 
Liehrfield eksplodował transport 400 ft. nitroglcery= 
ny. Dwie osoby eksportujące ten transport zostały 
zabite, zżaś dwie ciężko ranne, 3 domy zostały zu- 
pełnie zniszczone, 15 ciężko uszkodzonych. 


Milicja faszystowska ositzeliwiie naag 


Paryż. 10. 6. PAT. „Le Matin“ podaje z wszelkienił 
zastrzeżeniami, że pociąg pocztowy idący do Venti- 
miglia był rzekomo ostrzeliwany przez członków mi 
licji faszystowskiej w pobliżu Dilatte. Polłcia fran- 
cuska i włoska prowadzić mają wspólnie śledztwo w 
powyższej sprawie. 


lamach na koszary artvleryishie w Sofii 


Sofja, 10. 6 PAT. Na posterunek przed koszara- 
mi artyłerji, dwaj nieznani sprawcy rzucili dwie 
Jamby, które eksplodując, ciężko zranily stojące- 
go na posterunku żołnierza oraz zabiły dwoje 
dzieci, bawiących się na ulicy. Sprawcy zdołaii 
uciec. 


Podróż Mellona do Europy 


Waszyngton, 10. 6 PAT Oficjalnie donoszą, że 
sekretarz skarbu Mellon w ciągu lipca wyjedzie 
dv Europy. 


Bank rzegzy podwyjza stane dyskontowa 


Berlin, 10, 6 PAT. Bank Rzeszy niemieckiej pod- 
wyższył dyskont z 5 na 6 proc. 
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Warszawa, 10 6. Sin. Według dotychczaso- , kru 15,300.000 zł), oplaty stemplowe 14400,0060 
wego zesiawienia za 3 dekady maja wpływy | zh cła 02.100,060 zl, monopole państwowe 57 
z danin publicznych i monopoli państwowych | miljeisów (w lero zmonojfoi Ly pok 1 dał 59 
wyniosły w tym czasie 178,400,000 złotych. Na | miijcnów, monopol spirytusowy 22 miłjony). 


sumę tę złożyły się następujące. kwoty: poda- 
tki bezpośrednie — 51,200,000 zł. (podatek 
gruntowy 3 miljony, podatek przemysłowy 
23,200,000 zł., dochodowy 14,600,000, majatko - 
wy 2,900,000 zł, 5-procentowy nadzwyczajny 
dodatek do danin — 8 miljonów, podatki po- 
średnie — 15,400,000 zł. (w tem podatek od cu | 


kontrakt pożyczkowy nasuwa jeszcze pewne wątpliwość 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 10. 6. Sin. Wyjazd delegatów kon- 
sorcjum amerykańskiego do Paryża (p. tele- 
gram na str. 2. — Red.) pozostaje w związku z 
wątpliwościami prawnemi, wysuniętemi przez 
ekspertów polskich w sprawie kontraktu poży- 
czkowego oraz w sprawie pewnych  dodatko- 
wych uzupełnień wniesionych przez prezesa | 


W poprzednich 1niesiącach dochody z powvż 
szych Źródeł wyniosły: w styczniu 158,700.009 
zi., w lutym 141,200,000 zł, w marcu 182.800,000 
zł, w kwietniu 162,800,000 zł. W dofieńaniu | 
z poprzednim miesiącem wzrosły w maju do- 
chody o 15,600,000 zł. 


— 


Banku Polskiego, p. Karpińskiego. Mianowicie 
prezes Banku Polskiego domaga się oprócz su- 
my 60 miljonów złotych jeszcze 20 milionów 
specjalnie na cele Banku Polskiego. Z tych to 
względów wyjeżdża również dziś wieczór do 
Paryża dyrektor Banku Polskiego p. Karpiński, 
syn prezesa Banku Polskiego. 


Komuniści planowali w sprytny sposób uwolnić swyd) 


towarzyszy bartyjnych z więzienia 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 10. 6. Sin. Naczelnik więzienia Demonstratia WIĘŹNIÓW politycznych l DOWOCI 


śledczego przy ulicy Dziełnej, Jankowski stwier 
dził dziś rano, że do więzienia wpłynęła z są- ' WA 0 LOS bardów A 
eas N RL wania posła Wojkowa, odbyły się Ww więzie- 
niach warszawskich demonstracje więżniów 
Tak wiełka ilość jednorazowo nadsłanych uwol | politycznych. 
sień wzbudziła podejrzenie u naczelnika więzie W środę podczas spaceru na dziedzińcu wię 
nia. Dla sprawdzenia połączył się tedy z sekre- | ziennym, więźniowie odśpiewali z obnażonemi 
tariatem sądowym i prosił o wyjaśnienie. Oka- | SIowam: „Międzynarodówkę” ku czci 
zało się, że sąd nie wysyłał ani jednego nakazu P. Wo jkowa. Na „Pawiaku“, więżniowie polity 
zwolnienia. Wszystkie blankiety wraz z podpi- ec A wej ELE fa 


łobne". 
sami i pieczęciami były sfałszowane, Podobne demonstracje odbyły się w całym 


| szeregu więzień prowincjonalnych. 
ORNE ORO WC KÓW 


Represje przeciw. kontrrowolucjonicton w. Moskwie 


20 wyroków śmierci. 


(Telefonem od uaszego korespondenta) 


Warszawa. 10. 6. Sin. TASS donosi: G. P. U. 
ogłosiło komunikat, w którym podaje do wiado 
mości, że rząd sowiecki postanowił zaostrzyć | 
kurs wobec _kKontrrewolucjonistów. Powodem | 

| 


czerwca skazano na Śmierć 20 osób. W 8 wy- 
padkach przyczyną jest oskarżenie o szpiego- 
stwo na rzecz obcych państw. W innych 8 wy 
padkach w motywach wyroku zarzucono ska- 
zanym działalność kontrrewolucyjną i przyna- 
leżność do organizacji monaremstycznej. 


tych represyj ma być przejście obozu kontrre- 
wolucyjnego do walki terorystycznej. Dnia 9go 


Prace przygotowawcze około utworzenia 
rozszerzonej Jewish Agency 


wish Agency oraz ma kierować pracami komi 
sji ekspertów w Paleslynie. Komitet ten ma 
również delinitywnie opracować  sprawozda- 
nie komisji eksperlów. Komilet ma się skladać 
z 5 osób. Dotychczas do komitetu należą: sir 
Alfred Mond, Feliks Warburg, Lee Frankel 
(Nowy Jork) oraz dr Oskar Wasserman. 


Berlin, 10 6. ŻAT. Znany finansista niemiec 
ki dr Oskar Wassermann, przyjął propozycie 
wstąpienia do komitetu Jewish Agency zgo- 
dnie z układem zawartym między drem Weiz- 
manem a Louis Marshalem. Komitet J. A. jest 
instytucją, która przeprowadzi prace przygo- 
towawcze, celem utworzenia rozszerzonej Je- 


L4 


Wiede czyni grzygołowanie do przyjęcia lotników 


amerykańskich 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń, 10 6. (D) Czynione są tutaj w przy | Chamberlina i Lewina, którzy jak już donio- ' 
spieszonem lempie oslatnie przygotowania ce- | słem, zawitają w najbliższą niedzieię do Wie- | 
lem gvdnego przyjęcia zwycięzców Oceanu, 


ku czci zabitego | cji ponownego wyboru na najwyższą godność 


dnia. W związku z tem wyłonily się dosc zaa | 
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DDR zzz W 


prz czne trudności, wynikające z uciążliwej komą 

| nikacji pomiędzy miastem a lotniskiem w 

Aspern. Ulice  dregi prowadzące ua lotnisko 

znajduja si, wlaśnie w naprawie i nie nadają 

| się do przemarszu ivsiecznych Uumów. W do= 
datku jedyny most na Dunaju, przez który 
trzeba precii dostue się de Asperm bu- 
dzi poważne obawy, iż nie wytrzyma naporu 
sibrzymich mas ludności. 

Władze mie skie starają się więc siłą rzeczy 
| wpiynąć na Wiededczyków, ażeby zaniechał 
| masowej pielgrzymki na lolnisko, tłumacząc 
w odezwach, że Chamberlin dokona lotu okręż 
nego ponad miastem tak, że samolot jego bę- 
dzie mógł być przez wszystkich widziany. i 

Jak już doniosłem, Chamberlin i Lewin za- 
bawią w Wiedniu 3—4 dni, poczem odlecę do 
Pragi. Następnie udadzą się obaj z powrotem 
do Berlina, gdzie maja się spotkać ze swemi 
małżonkami, które w międzyczasie przybędy 
do Europy. 


Z Pragi do Warszawy? 
Praga, 10 6. PAT. Według dzisiejszych infor: 
macyj, jakie otrzymał aeroklub czechosłowac-. 
ki telegraficznie z Berlina, przyleci Chamber- 
lin i Lewin do Pragi w dniu 16 bm. Przybę-' 
dą oni z Wiednia, stąd mają odlecieć do War 
szawy. 


Cat 


Konferencja marsz. Piłsudskiego 


z wiceprem Bartlem 
w sprawie ceramonji sprowadzenia 
„. zwłok Słowackiego 
Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa. 10. 6. Sin. Dziś przybył do prezy 
djum rady ministrów preinier marsz. "Piłsudski 
i odbył naradę z wicepremierem Bartiem w 
sprawie ceremmonjału pogrzebu Słowackiego. 


bNianifest Masaryka 


Praga, 10 6. PAT. Juiro ma być ogloszony; 
przygotowywany od dawna manifest prezyden 
ta Masaryka do narodu czechosłowackiego z ra 


w państwie. 


R. min. soraw Żyd. na Litwie Dr. "osendanm 


litewskim konsulem gen. w Jaro» 
zolimie 
Jerozolima, 10 6. ŻAT. Rząd lilewski mia- 
nował konsulem generalnym w Jerozolimie 
dra Rosenbauma, byłego ministra dla sprawi 
Żydowskich. 


Protes o zniszczenie lasu oukalipiu$owoqo 


Jerozolima, 10 6. ŻAT. Przed sądem w Haj- 
fie toczy się proces przeciwko Arabom, którzy 
w lutym br. zniszczyli las eukaliptusowy w. 
Cezarei, znajdujący się na gruntach Pici. Pro- ' 
ces len wywolał wielkie zainteresowanie w ca- 
łej Palestynie. 


Patriarcha rurtuńck. gościem kolonistów 


żydowskich w Transsylwanji 


Jerozolima, 10 6. ŻAT. Palrjarcha rumuński 
Miron Christea, który bawi obecnie w Palesty- 
nie, odwiedził kolonję żydowską Kfar Gideon,, 
zamieszkałą przez Żydów transsywalskich. Ży, 
dzi urządzili uroczysie przyjęcie na cześć pa- 
trjarchy. Patrjarcha w odpowiedzi na powita- 
nie wyraził swoją radość z dzieła odbudowy: ' 
zydowskiej w Palestynie i życzył kolonizacji 
go apy at 


CTLIOK YNKOWĄ j 


E LAU cynę PE i cynę do WA | 
wania poleca 


ce Fila M" a r A 


q Kraków. Stolarska 15. Tel. 41 sa 
"z: OMG : N E. 
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KOMUNIKAT 


Wyłącznie dla ubezpieczonych członków Za- 
kładu pensyjnego dla funkcjonarjuszy będa do 
wynajęcia w domu czynszowym Zakładu w 
Krakowie, przy Aleji Słowackiego i ulicy Mazo- 
wieckiej, 49 mieszkań ijedno- du cztero- pokajo- 
twych i pięć pokoji kawalerskich (z przedpoko- 
jeru i łazienką), z terinineim obięcia od dnia 1-go 
Mmiześnia, ewentualnie najpóźniej od dnia 1-go 
października 1927. 

Zgłoszenia o mieszkania muszą być wniesio- 
ne wyłącznie na specjalnych kwestjonarjuszach 

względu na wniesione już podania), które 
zgłaszającym się wydaje Ekspozytura Zakładu 
bensyjnego w Krakowie, przy ul. Gertrudy L. 2, 
w godzinach od ł1-tej do 13-tej. 


Termin wnoszenia zgłoszeń 
upływa dnia 25 czerwca 1927 


Wypełnione kwestjonarjusze należy składać 
w Ekspozyturze Zakładu pensyjnego w Krako- 


B=. 


LEOPOLD RUTTERER KRAKÓW 
NE wybor o a=" Grodzką 43 


Wytwórnia djetetycznego pieczywa 
„ARTOPOLA* Kraków 


odznaczona na wystawie hygjenicznej w Karlsbadzie 
poleca swoje wszelkim wymogom przepisów lekar- 
skich odpowiadające 


MMRLSRADZKIE SUCRARKI 


lekko strawne. 
specjalne sucharki dia dzieci. 


Do nabycia we wszystkich lepszych handlach 
delikatesów 
Fabryczną sprzedaż na wojew. krak. objęła firma 


Dom lanilwy M. Fromowicz, akiw, 
ulica Krakowska L. 28. Telfcfon Nr. 1124. 


ORZECZENIE 
Państwowego Zakładu badania irodków'spożywczych 
Przedłożone do badania chemicznego sucharki dla dzieci, 
wytwórni „Arłopola” w Krakowie, są produktem starannie wy. 
pieczonym, zawierającym zwiększoną ilość ciał białkowych 
i tłuszczu; szczególnie zaś węgłowodanów już rozpuszczonych, 
a temsamam do zupełnego strawienia przez Żołądek przygoto- 
wanych. Sucharki te o smaku i zapachu przyjemnym 84 poro- 
wate, kruche i łatwo rozpływające się w ustach, tak że należy 
je uważać za produkt o zwiększonej wartości odżywczej, djete- 
tyczny. odpowiedni dla odżywienia dzieci, rekonwalescentów, 
„ałabionych i wogóle osób o upośledzonym Irawieniu. 
Kraków, 24 kwietnia 1026 r. 
jj Dyreklor zakładu: 
„ L. Bier m. p. 
Państwowy zakład badania 
Pieczątka: żywności i przedm. użylku 
w Krakowie. 


„Marka światowej sławy“ 


p z R Z ZO A o PD a 


Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA „PUBER. 
dg MY 


i HYGIENICZNE 
dla niemowląt: dzieci 


Tysiące podziękowań! (sit 
Dietego żądać należy wszędzie tylko PUDRU HAYA 
Do nabycia we wirystkich aptekachi I drognozycci. 


aim Oju skad wynk*m= | 


S. HAY, apmkarr, 
LWOW 
TE "EDT. EW 
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AAAA AAA 
ZAKOPANE 


Gruntownie przebudowa- 
ny (bieżąca ciepła i zimna 
woda w pokojach, łazienki) 
Pensjonat „SWIT: 
Zemojskiego L. 8 
pod zarządem: | 
Heleny Oderbergowe: I 
valeca komfortowe pokoji 
z wykwint. utrzymanien: 


PAN! 


Gdy zamierza zakupić 
najpewniejsze i naj- 
lepsze na całym świecie 
prezerwatywy, powinien 
niezwłocznie zażądać 
á wzory wraz z zajm. cen- 
nikiem za Zł 1°60 w zna- 
czkach. Tuzin Zł 4, 6, 9i 12 
wysyłka poczt. zupełnie 
dyskretnie. 


Perfumecja S. FEDER 


Lwów 
Sykstuska 7 (dom własny) 


“ Tkalnia dywanów i ki- 
„Dywan limow, Kraków-Pod- 
górze, Kivg] 9. tramw. 3, poleca 
dywany | kilimy bezkonknren- 
cyjnie tanio. Klinika dla naprawy 
dywanów perskich i kilimów. 


KUP 
ce 


( 


NCW 


Wytworną 
zaprawę 


b 


REKLAMA 
dźwignią 
: handlu :: 
do podłogi VYVVVVVVV 


Willa „ROÓZANKA* 


w składzie „paczki kawy słodowej* 
'ecz wyraźnie Kathreinera kawę 
słodową KNEIPPA w orygilnal- 
nych opakowaniach z podobizną 
ks. Kneippa i jego podpisem 


Wtedy tylko ma się pewność, że 
kupiono dobry towar. 


SPRZEDANO WIĘCEJ Niź DWA 


Każbej TWARZY 


KOBIECEJ 
A J 


SZYBY OKIENNE 


oprawa Obrazów- polewarnia luster 


wykonuje natychmiast po dotyczasowych 
cenac 


h 
S. KLIPSTEIN, ul. DIETLA 87 


(vis-a-vis ul. Zielonej) 


MAAAAAAAAAAAAAAAA 


W KRYNICY 


pod zarządem Markheimowej, poleca pokoje 


Wyczerpującą broszurę 
| Nr. 12 darmo wysyła 
amsaa 2. 0O Caro m.b. Y. Odak 
słoneczne z uirzymaniem rytualnem blisko 


starych łuzienek po cenach preysiępaych, | YWWWYYWWVVYVVYVVVYV 


AE 


Btr. 12 - 4 


MLODE panenki, pracujące zawodowo lub chcące 
uzupełnić swą wdukację, znajdą najlepsze mieszkanie 


z utrzymaniem orez opiekę rodzinną w pobożnym” 
żydowskim domu: Fr. Fb. Zucherman, Bresłau, Ho- 


<henzołlerusts. 15. — Reżezencjo: Bemard Steigbügel, 


s; 


ków, Stradom 27. 
SAMODZERLNA starsza panna (żyd) poszukuje 

posady do wezysikiego, najchętniej na wyjazd. 

Zgłoszenia do Adm. N. Dziennika nika pod AZ 
KUPIEC młody, lat 28 (Zs4;, 


STENOTYPISFKĘ polsko-uiemiecką, dobrze ob- 
znajoznioną w ksiegowosci, przyjmę zaraz. Oferty 
szczegółowe z curriculum witae oraz odpisami świa- 
dectw odbytej praktyki skierować do Adm. „N. Dzien 
nika“ pod „Steno 10“. 

ZAKŁAD PERUKARSKI poszukuje samodzielne 
siły od zavas. Zgłoszenia: Singerówna, Kraków-Pod- 
górze, Lwowska |. 1. % z 

KORESPORDENTKA ze znajomością stenografii 
połsko-niemieckiej oraz buochalterjj, poszukiwana. 
Zgłoszenia pod „Zdołna” do Adm. „N. Dziennika”. 

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń 
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
fwicza, Warszawa, Żówawła 42. Kursa wyuczają listo- 
wale: buchakesji, rachunkowości kupieckiej, kore- 
spoadenchi handłoweł, stenografji, nauki handlu, pra- 
iwa, kaligrafji, pisania na maszynach. Po ukończeniu 
Swiadectwo. — ZĄDAJCIE PROSPEKTÓW! 


PIENIEK 


robiety odemnie uciekały 
Gdy oświadczałem się, Bos pewny 
że dostanę odkoeza, 
Najbrzydsze panny nie chciały 
ze mną obcować, 
Straciłem wszelką ochotę do Życia, — — 


FERMEI 


Uo nabycia w aptekach, skiadach aptecznych 


PRÓCHNIEJĄ y 


Tem, że zacząłem używać FERMEN*YINY, jedynego racjonalnego 
Szem szem to to objaśnić środka przeciw zapachowi z ust, który zabija mikroskopijne 


zarazki w ustach. czyniąc oddech wasz niezmiernie aromatrcznym 


Główny skład na Polske: 


Remar Włodarski, Warszawa, Lukeckiegze 5. 


periumerjach. 
nieotrzymaniz należy zwiócić się do GŁÓWŃNEGU SKŁADU NA FOLSKĘ. Zamiliejscowym wysyła się po 
otrzymaniu z góry Zł. 3. iub Zł. 3-50 za zaliczeniem, 


WYSTRZEGAĆ SiĘ NAŚLAGOWNIŁTWI 
Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani. 


a r 
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AAAAAŁAA i 
FORTEPAINY 


PIANINA 
FISHARMONJE 
WŁ. BOLONSKI 


Kraków, Pałac Spiski | 

POSZUKUJĘ jasnej i obszernej suteryny lub lokalu 
na skład w okolicy Wawelu, Grodzkiej i Stradomia. 
Zgdoszenia: Skrytka pocztowa 205. 

PIEKARNIA ze sklepem i pokojem w Krakowie, 5 
minut od tramwaju, nadająca się na wypiek cukierni- 
czy, do wynajęcia, ewentualnie przyjmie spólnika. 
Zgłoszenia pod „Piekarnia 100“ do Adm. „N. Dz.*. 

LETNISKO „Dobra“ kolo Limanowy, naipiękniej- 
sza miejscowość na lesistem i górzystem Podhalu. 
"Willa Sapały blisko stach kolejowej, lasu sosnowego 
i rzeki, poleca pokoje słoneczne z bałkonami. Kuchnia 
obfita, rytualna. Ceny przystępne. Radjo i sala do za 
baw. Przyjmuje się również dzieci: Gichner, Kra- 
ków, Krakowska 35, telefon 581. 

NAUKA języka angielskiego. Metoda, gwarantują- 
ca opanowanie języka w krótkim czasie. Lekcie in- 
dywidualite i zbiorowe. Ceny przystępne. Kursa Na- 
ukowe „WIEDZA“, Kraków, Studencka 14, T. piętro. 

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych, 
— story od 15 zł. — kapy od 35 zł. — trzyczęściowe 
od 20 zł. — poleca wytwórnia firanek, Podgórze, ul. 
Traugutta 15, IL piętro. 


Mieszkania z kuchniami i po- 
koje w pensjonatach z eslem 
utrzymaniem — ma w ewi- 
dencji i udziela iuformacji: 
Konces. Biuro infor- 
macyjno-pośrednicze 
„ERGOQ* 


obok dworca kolejowego. 
Qatrzega się przed pakątnym: 
kasziownymi pośrednikami 


NOGI szczupleją po użyciu pomady „Heinoł*. Do 
uabycia w droguerjach i perfumerjach. 
PRACOWNIA sukien damskich Karoli Broner- 


Frenklowej, Zwierzyniecka 16, poszukuje samodziel- 
nej panny do szycia. 


Jestem dosłownie oblegany 
przez kobiety 

Samo spojrzenie moje uszczęśliwia 
każdą bez wyjątku, 

Zaczęło mi się niesłychanie 
powodzić, — — 


usuwa przykry zapach z ust, kon- B 
serwuje żęby, wzmacnia dziąsia 
i ezyni oddech przyjemnym. 


Cena Zł. 23775 xa sziukę, M razie 


NAJPĘZEDNIEJSZE ole A ORA 


a 10 NEABI 


PIWNICZNA 


blisko Zegiestowz-=Zdroju 
nad Popradem 


Penajenat nowourządzony z komfortem, łóżka z materacami po- 

leca pokoje słoneczne z werandami, duży ogród awocowy. 

z całem utrzymaniem luh ahiady Kuchnia smaczna. Camy przy- 
siępne. - Zgłoszenia przyjmuje 


: WILLA „KLAGSBAŁD" :: 


SŁ 


Pamiętajcie, że najtaniej zaopatrzyć się można 
w pudry, perfumy, wody kolouskie oraz wszelkie 
przybory toaletowe w Berfź-erjl Ulimana, 
Kraków, ul. Karmelicka 28. 


TELEGRAM! 


| 

KEYNICA-ZDROJ| 

Zajeżdżaj wprost do pierwszorzędnego 
pensjonatu 


Bienenłelda vila „„Szcząęsna'* 


z pełnym komforlem obok nowych łazienek 


larząd: Biencńfeli, Krynica willa „Szczęsna 


OBOK KRAKOWA 


Najslinieljsza zdroje sinrczane, radloaktywna, bar- 
dzo skuiuczna dla chorych na raumatyzm, artre 
łachias, następztwe po uszkodzeniach kośc 
i mieśni I t p. 
Zakład kąpielowy urzączonywedienowo: 
<czesnych wymagań kygienicznych 


OTWARTY OD 1-GO CZERWCA 


BET 
| 


Wille zakładowe i prywatne. 
Obok zakładu wielki park, względnie lasek sosnowy. 


Lekarz i restauracja w miejscu — Połączenie z Krakowem auto- 
| busami i pociągami kojejewymi kilka razy daiennia — Stacja 
| koleji w miejsau — Bliższych informacji udziela Zarząd Zdrojowy. 


— e ma 


Salvator 


Radio abonenci 


z zadowoleniem słuchać będą wykładów i śpiewów 
przez radjo jeżeli tak prelegenci jak i śpiewający 
przeć wykonywaniem audycji uzywać będę znanyci 
cukierków „GŁAZIAŁ* usuwających przykre 
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zachrypnienie a głosowi nadające miły dla ucha 


T 


"czysty dźwięk. 
„GLAZIAL: nabyć można w aptekach, drogu- 
erjach i handlach cukierniczych. 


Wyłączna sprzedaż na województwo krakowskie: 


Dam Handiowy M. FROMOWIC, Kraków, irażowska 20. 
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